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Przedterminowe wykonanie planu 
dostaw zbożowych w USRR

List do J. Stalina
(f) M O S K W A  (PAP). Cała 

Pr asa radziecka opub likow a ła  
lis t KC  K P(b) U k ra in y  i  prze­
wodniczącego Rady M in is tró w  
U k ra iń sk ie j SRR do Józefa Sta­
lina  m eldu jąc o p rzed te rm ino­
w ym  w yko na n iu  państwowego 
Planu dostaw zbożowych przez 
ro ln ic tw o  ukra ińsk ie . P lan do- 
®taw zbożowych U k ra iń s k ie j

SRR w ykonany został w  100,7 
procent, dostaw p ro du k tó w  spo­
żywczych w  101,3 procent. Pań­
stwu dostarczono o 71.720.000 
pudów  żyta i o 87.485.000 pudów 
pszenicy w ięcej n iż w  roku  u - 
b ieg łym  zaś o 111.000.000 pudów 
w ięcej n iż  przed w o jną  w  1940 
roku .

W dniach 14 .X -15 .X l odbędzie się 
w całym kraiu 

Festiwal filmów radzieckich

W ym iana  depesz m iędzy Mao Tse-tung iem  
i  Józefem S ta linem  w zw iązku z 6 rocznicą 
zwycięstwa nad im p e ria lizm e m  japońsk im

(a) MOSKWA (PAP). Jak donosi 
agencja TASS, przewodniczący Cen­
tralnego Rządu Ludowego Chińskiej

Republiki Ludowej Mao Tse-tung [ śnią 1951 roku wymiany depesz 
i przewodniczący Rady Ministrów j w związku z 6 rocznicą zwycięstwa 
ZSRR Józef Stalin dokonali 2 wrze- I nad imperializmem japońskim.

(a) W  dniach od 14 paździer­
n ika  do 15 listopada br. w M ie ­
siącu Pogłębienia P rzy jaźn i P o l­
sko-R adzieckie j w ca łym  k ra ju  
odbędzie się fes tiw a l f ilm ó w  ra ­
dzieckich.

■Na ekranach k in  w yśw ie tlane  
będą w  tym  czasie n a jzn akom it­
sze f i lm y  radzieckie, nagrodzo­
ne na M iędzynarodow ych Festi­
walach F ilm ow ych. Publiczność 
Polska będzie mogła zapoznać 
s'ę z film em , k tó ry  o trzym a ł 
W ie lką Nagrodę (G rand P rix ) 
Pa V I M iędzynarodow ym  Festi­
w a lu  F ilm o w ym  w  K arlovych  
barach — „K a w a le r Z ło te j 
G w iazdy“ . Nagroda przyznana 
dostała za w yb itn e  w artośc i ide ­
owe i artystyczne tego film u , 
k tó ry  w  barw nych i pe łnych ży­
cia obrazach pokazuje pracę ra ­
dzieckich ludz i, przeobrażaja-

gate i  szczęśliwe życie nowej 
wsi radzieckie j.

W dniach Festiw a lu  w yśw ie ­
tlan y  będzie rów nież w  kinach 
całej Polski w yróżn iony  Nagro­
dą Pracy na F estiw a lu  w  K a r- 
lovych Varach f ilm  „Donieccy 
gó rn icy “  — od tw arza jący pełen 
p ra w d y  i  życia obraz pracy 
górn ików .

M iło śn ikó w  znakomitej- ks iąż­
k i Ażajew a „D a leko  od M o­
skw y “  n ie w ą tp liw ie  zainteresuje 
f ilm  pod tym  samym ty tu łe m , 
oparty  na te j powieści, obrazu­
jące j o fia rna  pracę lu dz i ra ­
dzieckich na da lek im  zapleczu 
fro n tu  w  dniach W ie lk ie j W o j­
ny O jczyźnianej; Ponadto prze­
w idyw ane  jes t w yśw ie tlan ie  
podczas F es tiw a lu  film ó w ; 
„W ie lk i ob yw a te l“ , „D n i poko- | 
ju “ , „H o jn e  la to “ , „Z w yc ięzcy

Do Przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich
Generalissimusa J. W. Stalina

W związku z 6 rocznicą zwycięstwa nad imperializ­
mem japońskim proszę Was, siły zbrojne ZSRR i na­
ród radziecki, w imieniu chińskiej armii ludowo-wy- 
zwoieńczej i całego narodu chińskiego, o przyjęcie 
gorących pozdrowień i wyrazów głębokiego uznania. 
Ogromna pomoc, jakiej udzielił Związek Radziecki na­
rodowi chińskiemu w wojnie przeciwko najeźdźcom ja­
pońskim, oraz trwały sojusz ZSRR i Chińskiej Re­
publiki Ludowej, zmierzający do tego, by wspólnie 
zapobiec odrodzeniu agresywnych sił Japonii — napa­
wają naród chiński bezgranicznym entuzjazmem w wal­
ce przeciwko siłom agresji na Dalekim Wschodzie.

Niech żyje wielka przyjaźń Chin i ZSRR w słusz­
nej sprawie walki przeciwko imperializmowi japoń­
skiemu i obrony pokoju na Dalekim Wschodzie!

Przewodniczący Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej

MAO TSE - TUNG
2 września 1951 roku.
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Do Przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Towarzysza Mao^Tse-tunga P e k i n

Dziękuję Wam, Towarzyszu Przewodniczący, za wysoką 
ocenę roli Związku Radzieckiego i jego sił zbrojnych w dzie­
le, rozgromienia agresywnych sil Japonii.

Naród chiński i jego armia wyzwoleńcza odegrały, pomi- j 
mo machinacji kuomintangowskich, wielką rolę w dziele ' 
likwidacji imperialistów japońskich Walka narodu chińskie­
go i jego armii wyzwoleńczej ułatwiła radykalnie dzieło roz­
gromienia agresywnych sił japońskich.

Nie ulega wątpliwości, że niezłomna przyjaźń Związku Ra­
dzieckiego z Chińską Republiką Ludową służy i służyć będzie 
sprawie zapewnienia pokoju na Dalekim Wschodzie przeciw­
ko wszystkim i wszelkim agresorom i podżegaczom wojen­
nym.

Proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, przyjąć życze­
nia Związku Radzieckiego i jego sił zbrojnych z okazji 6 rocz­
nicy wyzwolenia Azji Wschodniej spod jarzma imperializmu 
japońskiego.

Niech żyje wielka przyjaźń Chińskiej Republiki Ludowej
1 Związku Radzieckiego!

Niech żyje armia ludowo-wyzwoleńcza Chin!
Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 

J. STALIN
2 września 1951 roku

D Z I E Ł E M  P O K O J l
cych przyrodę, budu jących bo- I przestw orzy“  i  inne.

3 bm. rozpoczęły się zajęcia  
w  szkołach

(f) W  poniedzia łek 3 bm. we 
Wszystkich szkołach w  całym  
k ra ju  rozpoczęły się norm alne 
Zajęcia szkolne. Większość m ło ­
dzieży zasiadła przy pu lp itach  
•szkolnych zaopatrzona praw ie 
ca łkow ic ie  w  podręczn ik i szkol- 
’ •e i m a te ria ły  piśm ienne, k tó re  
kupu je  na ja rm arkach  książek, 
W księgarniach i stoiskach „D o - 
h-m K s ią żk i“ , bądź też bezpo­
średnio w  szkołach.

' *
Z zapałem i  entuzjazm em  

przystąp iła  do na u k i m łodzież 
szkolna w o j. bydgoskiego. M ło ­
dzież jes t ju ż  p raw ie  c a łk o w i­

cie zaopatrzona w  ks iążk i i  po­
moce naukowe.

Ponad 250 tysięcy dzieci w  
Łodzi i w o jew ództw ie , uczniów  
szkół podstawowych, średnich 
ogólnokształcących i zawodo­
wych p rzystąp iło  3 bm. do n o r­
m alnych zajęć szkolnych. 

Przemówienie radiowe 
Ministra Rolnictwa

(f) Z okaz ji rozpoczynającego 
się nowego ro ku  szkolnego w  l i ­
ceach ro ln iczych  m in . ro ln i­
c tw a — Jan D ą b -K o c io ł w y g ło ­
s ił w  dn iu  3 bm. przem ówienie 
rad iow e do 25-tysięcznej rzeszy 
m łodzieży liceów  ro ln iczych .

Ponad milion analfabetów ukończyło 
kursy początkowego nauczania

(f) 3 bm. odbyło się w  W ar- 
^ a w ie  p lenarne posiedzenie 
G łów nej K o m is ji Społecznej do 
'''a lk i z analfabetyzm em  z u - 
działem pe łnom ocn ików  w o je ­
wódzkich.
. W  czasie obrad pe łnom ocn ik 
Rządu do w a lk i z ana lfabe tyz­
mem tow. Stefan M atuszewski 
Podsumował w y n ik i a k c ji po­
czątkowego nauczania dorosłych. 
w  okresie od 7 k w ie tn ia  1949 r. 
do 22 lipca  1951 roku  zorganizo­
wano ponad 58.400 zespołów i 
kursów  dla analfabetów . N a­
dążaniem ob ję to  1.019.319 o- 
pdb, w  tym  około 113 tys ię ­
cy, nauczano in dyw idua ln ie . 
A kc ja  w a lk i z analfabetyzm em  
Zakończona została ju ż  w  13 
W ojewództwach.
, G łów na K om is ja  Społeczna 
do w a lk i z analfabetyzm em , po 
Rozpatrzeniu sprawozdań w o je ­
wództw, k tó re  zam eldowały o 
Zakończeniu a k c ji nauczania a- 
dalfabetów , s tw ie rdz iła , że m i­
mo dużych osiągnięć w  w o je ­
wództwach, nie wszyscy ana lfa ­
beci zosta li zare jestrow an i. Po- 
Zi°m nauczania na kursach i 
*espołach b y ł często n iedosta­
teczny. n ie jednokro tn ie  zbyt ł i -  

era ln ie trak tow a no  sprawę

zw o ln ień od obow iązku naucza­
nia i n ie  zawsze dostateczną o- 
p ieką otaczano uczestn ików  i  
absolwentów  początkowego na­
uczania. W  w ie lu  m ie jscow o­
ściach organizacje społeczne nie  
p rze ja w ia ły  na leżyte j a k tyw n o ­
ści w  walce z analfabetyzm em .

W  pod ję tych uchwałach G łów  
na K V n is ja  Społeczna do w a l­
k i z analfabetyzm em  postano-^ 
w iła  w  końcu w rześnia i na po­
czątku październ ika br. przepro­
wadzić w  całym  k ra ju  ostatecz­
ną kon tro lę  re je s tra c ji ana lfa ­
betów i  kon tro lę  celowości do­
konanych zw o ln ień  od obow iąz­
ku  nauczania oraz przeprow a­
dzić szeroką akc ję  propagando­
wą, w  celu zm ob ilizow ania  spo­
łeczeństwa do w a lk i z resztka­
m i ana lfabe tyzm u i do prac za­
pobiegających w tó rnem u ana l­
fabetyzm ow i.

Podkreślono konieczność ua k ­
tyw n ien ia  służby społecznej do 
w a lk i z analfabetyzm em  w  po­
czątkow ym  nauczaniu i  akc ji 
zapobiegania w tó rnem u an a lfa ­
betyzm ow i. K om is ja  postano­
w iła  m. in. wzm óc działa lność 
zespołów czyte ln iczych i  objąć 
n im i wszystkich absolwentów  
początkowego nauczania.

U d z ia ł ZSR R  w  k o n fe re n c ji w  San F ranc isco
—  ciosem  d la  im p e r ia lis tó w  a m e ry k a ń s k ic h

Głosy prasy chińskiej

P laka t  w yd an y  z okazji Miesiąca Warszawy
Foto C A T

(d) P E K IN  (PAP). K orespon­
dent agencji N ow ych Chin do­
nosi z Szanghaju:

D z ienn ik  Szanghaj ski „T a - 
kungpao“  pisze w  a rty k u le  
w stępnym , że rachuby im p e ria ­
lis tó w  am erykańskich  na to, że 
będą m og li rządzić się na kon ­
fe re n c ji w  spraw ie tra k ta tu  po­
kojowego z Japonia zostały po­
krzyżow ane przez decyzję 
ZSRR wzięcia udz ia łu  w  te j 
ko n fe re n c ji i  odrzucenia zapro­
szenia na kon ferencję  przez 
Ind ie  i,  Burm ę. Im p e ria liś c i a- 
m erykańscy sądzili p ie rw o tn ie , 
że bez C h in  Zw iązek Radziecki 
nie będzie uczestniczył w  kon ­
fe renc ji. S podziew ali się oni, że 
będą m og li zmusić bez prze­
szkód swych sa te litów  do pod­
pisania tra k ta tu  pokojowego 
O czek iw a li on i rów nież, że ta ­
k ie  k ra je  A z ji,  ja k  Ind ie  i  B u r- 
ma wezmą udz ia ł w  kon fe ren ­

c ji i  że w  ten sposób można 
będzie zapewnić odpowiednie 
decorum  i reklam ę.

Jednakże im p e ria liśc i ame­
rykańscy p rze liczy li się. Z w ią ­
zek Radziecki postanow ił wziąć 
udz ia ł w  kon fe renc ji. Będzie on 
w a lc iy ł o praw dę, będzie de­
m askow ał ' p lany  im p e ria lis tó w  
am erykańsko -  angie lskich i w 
im ie n iu  setek m ilio n ó w  ludz i 
całego św iata w ysun ie  spraw ie­
d liw e  propozycje. P rze liczy li się 
oni rów n ież odnośnie In d ii i 
B u rm y, k tó re  od m ów iły  udzia­
łu  w  kon fe ren c ji. N aw et je ś ii 
zbóje, przeforsują., no kon fe ren - 
c ji swój p ro je k t tra k ta tu  poko- ] j  w rześnia 
jowego z Japonią — będzie to 1 
ty lk o  f ik c ja . Jakież znaczenie 
może m ieć ta k i tra k ta t, skoro 
narody A z ji i całego św iata 
w ypow iada ją  się p rzeciw ko te ­
m u zbrodniczem u dokum ento­
w i?

D zienn ik  szanghajski „S in w e n - 
żipao“  cha rak te ryzu je  decyzję 
ZSRR wzięcia udzia łu  w  kon ­
fe ren c ji w  San Francisco ja ko  
cios d la  . reakcy jnych  rządów 
USA, A n g lii i  Japon ii, a odm o­
wę In d ii i  B u rm y  — jako 
„z im n y  p ryszn ic“ , k tó ry  posta­
w ił te rządy w  nader tru d n e j 
sy tua c ji U tw p ra w ił je  w  stan

przygnębienia. Jak  podkreśla
dzie.nnik — w szystkie  fa k ty  
świadczą o tym . że im peria lizm  
am erykańsk i wpada w  coraz 
w iększą izolację. M ożliw e , że 
Stany Z jednoczone drogą nacL 
sku na sate litów  prze fo rsu ją  
swój p ro je k t, ale okaże się on 
św is tk iem  papieru.

Przybyc ie  de legac j i  radz ieck ie j  
i  p o ls k ie j  do San Franc isco

(d) N O W Y  JO R K  (PAP). D n ia  
p rzyb y ła  do San 

Francisco delegacja Zw iązku 
Radzieckiego na czele z w ice ­
m in is trem  spraw  zagranicznych 
G rom yko na kon fe renc ję  w  
spraw ie tra k ta tu  pokojowego z 
Japonią.

S A N  FR AN C ISC O  (PAP). W  
niedzie lę  rano p rzyb y ła  do San 
Francisco delegacja polska z 
w icem in is trem  spraw  zagra­
nicznych Stefanem  W ie rb ło w - 
sk im  na czele. Delegacja polska 
weźm ie udz ia ł w  kon fe renc ji, 
poświęconej spraw ie tra k ta tu  
pokojowego z Japonią.

Aktyw gospodarczy MHD przystępuje 
do wzmożonej walki ze spekulacją

Społeczne kom isje coraz skuteczniej dem askują  
dezorganizatorów ryn ku

Muł węglowy zamiast 
wysokogatunkowego 

węgla

Depesza Przewodniczącego Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia 

Korei Ludowej do Prezydenta RP
Do

Prezydenta Rzeczypospolitej P o lsk ie j 
Bolesława Bieruta

W arszawa
Pozwalam  sobie w yra z ić  Panu, Panie Prezydencie, serdeczne 

podziękowanie za gorące pozdrow ienia i życzenia, przekazane 
z o ka z ji 6 roczn icy w yzw olenia narodu koreańskiego przez boha­
terską A rm ię  Radziecką z ja rzm a japońskiego im peria lizm u .

Życzę Panu, Panie Prezydencie, ja k  najlepszego zdrow ia i d łu ­
gich la t  życia, a b ra tn iem u narodow i po lskiem u dalszych sukce­
sów na po lu  socjalistycznego budow nic tw a.

K IM  D U -B O N  
Przewodniczący

P rezyd ium  Najwyższego Zgrom adzenia K oreańsk ie j R e p u b lik i 
Ludow o-D em okra tyczne j.

Lotnictwo i flota wojenna USA 
ponownie naruszają terytorium 

Chin Ludowych

K ole jarze  przygotow ują się do akc ji 
przew ozów  jesiennych

. (f) O kres wzm ożonych prze- i na te ren ie  D O K P  Poznań ra -  
pozów jesiennych zm ob ilizow a ł ! dzieckie j m etody nap raw y w a - 
?°le ja rzy  na teren ie całego k ra -  j gonów, polegającej na doraźnej 

do zwiększenia w yda jności : napraw ie  uszkodzeń przez spe-
Jkacy w  celu sprawnego zorga- 
ytzowania przerzutów  masy to ­
w arow ej dla zaopatrzenia lud-. 
?°ści robotn icze j m iast w  zbó­
je, a r ty k u ły  ro lne  i węgie l, ja k  
ośn ież w  celu dokonania spra­

n y c h  przewozów bu raków  cu­
krow ych, k a r to f l i i innych  zie­
m iopłodów do fab ryk .

zw iązku z tym  w  d y re k - 
lach P K P  odbyw ają  się narady 
redukcyjne pracow n ików  w szy- 

Jk ich  służb z przedstaw ic ie la - 
jk> P rzedsiębiorstw  i in s ty tu c ji, 

przystających z usług kolei.
„  2  w ie lką  starannością do te- 
“ ° r ocznych przewozów jesien- 
>£ch p rzygo tow u ją  się ko le jarze 
UGKP Poznań.
„ G0 szybszego obrotu wagonów 
^■ y c z y n i się w  dużym  stopniu 
^ lo s o w a n ie  po raz p ierw szy

cja lne drużyny , bez w yłączenia 
wagonów  z pociągów.

W parow ozow ni Bydgoszcz- 
Wschód b rygady na p ra w y re ­
w iz y jn e j i bieżącej wagonów  i 
parowozów, dz ięk i zw iększeniu 
w yda jności pracy, oddadzą do­
da tkow o do ruch u  k ilkase t w a­
gonów tow arow ych .

Do w spó łzaw odn ictw a w  szyb­
szym w yko n yw a n iu  m anew rów  
oraz w  lik w id a c ji a w a rii wago­
nów stanęły w szystkie  drużyny  
m anew row e P K P  w o j. opo lsk ie­
go.

Węzeł k o le jo w y  w  K u tn ie  
p row adzi p rzygotow ania  do prze­
wozów jesiennych pod hasłem 
„K o le ja rze  ku tnow scy zw ię k ­
szają przebieg i w yko rzys tu ją  w  
100 procentach ładowność po­
ciągów tow a row ych “ .

Walka *  wszelkimi przejawami spekulacji prowadzona 
przez organa Milicji Obywatelskiej, Prokuratury R. P. i spo­
łeczne komisje, przybiera na sile w całym kraju. Do wzmo­
żonego udziału w wykrywaniu wszelkich prób dezorganiza­
cji rynku wzywa aktyw gospodarczy MHD wszystkich 
swoich pracowników.

Z in ic ja ty w y  palaczy łódzk ich  
zakładów  przem ysłu baw e łn ia ­
nego zorganizowano w  Łodzi na­
radę, w  k tó re j w zię ło  udz ia ł po­

m n i na tom iast w y n o s ili pełne I nad 300 palaczy ko tło w ych  ze 
teczki i to rby. Na zapytanie I w szystk ich  łódzk ich  zakładów  
jedna z ekspedientek odpow ie- podległych M in is te rs tw u  Prze- 
działa, że mięsa nie ma. Prze- : m ysłu  Lekkiego. Na naradzie

(f) P E K IN  (PAP). —  Agencja 
Nowych C h in  donosi, że samo­
lo ty  i  o k rę ty  im p e ria lis tó w  a- 
m erykańsk ich  osta tn io  stałe n a ­
rusza ją obszar po w ie trzny  i 
w ody te ry to r ia ln e  Chin.

I  tak , 29 s ie rpn ia o godz. 22 
m in . 43 c iężki bom bowiec ame­
ry k a ń s k i p o ja w ił sie nad te ry ­
to r iu m  Chin od strony Czosan 
(na po łu dn iow ym  brzegu rzek i

chód od A n tu ngu  i  od lec ia ł w 
k ie ru n k u  po łudn iow ym .

O krę ty  w o jenne im p e ria lis tó w  
am erykańskich na ruszy ły  k i lk a ­
k ro tn ie  ch ińsk ie  wody te ry to ­
ria ln e  w zd łuż wybrzeża p ro w in ­
c ji Szantung, 29 s ie rpn ia o godz. 
21 am erykańsk i o k rę t w o jen ny  
k ilk a k ro tn ie  ośw ie tla ł re f le k to ­
rem  zatokę Czifu. O godz. 22.05 
dwa am eryka iisk ie  o k rę ty  w o-

Jalu). z rzuc ił bombę na m iasto I jenne sk ie row a ły  swe re fle k to ry  
Sziczutseczen w  powiecie K u a n - ' na północne wybrzeże w yspy 
tien  (p ro w in c ja  Laotung) i od- ! K un tung , położorfej na wschó<| 
lec ia ł w  k ie ru n k u  Kore i. W  tym  1 od Czifu . Tego samego dn ia o 
samym d n iu  o godz. 23 m in . 14 godz. 23 m in . 45 am erykańsk i 
in n y  c iężk i bom bowiec am e ry- | ok rę t w o jenny, p rzep ływ a jąc

W  d n iu  3 bm. odbyła się w  
W arszaw ie narada dy re k to rów  
w o jew ódzk ich  b iu r  i  przedsię­
b io rs tw  M H D  z całego k ra ju , 
podczas k tó re j w ie le  uw ag i po­
święcono zagadnieniom  w a lk i ze 
spekulacją.

W  uchw a lone j re zo lu c ji a k ty w

w y k ry ła  jednak w  lodówce po 
nad 20 kg  mięsa, przeznaczone 

a k ty w  M H D  zebrany na k ra jo -  g0 P rawdopodobnie d la  „w y b ra -

prowadzona następnie kon tro la  j om ówiono doświadczenia załóg | kański w ta rg n ą ł do obszaru po- j  m iędzy w yspam i Czangszan i

w e j naradzie, w zyw a b ra tn ie  
organizacje ha nd lu  uspołecznio­
nego, a przede w szystk im  Z w ią ­
zek S pó łdz ie ln i Spożywców i 
Centra lę  Roln iczą Spó łdz ie ln i 
„Samopomoc Chłopską“  do m o­
b iliz a c ji w szystk ich  swoich p ra -

gospodarczy M H D  zobow iązał 1 cow n ików  dla rozgrom ienia 
w szystk ich  p ra cow n ikó w  M H D  j w roga — spekulanta w  mieście 
do energicznej w a lk i z elem en­
tam i dezorganizu jącym i n o r­
m alne zaopatrzenie ludności.
Z ebran i pos tanow ili:

1. „P rzep row adzić  szeroką 
kam pan ię  uśw iadam ia jącą we 
w szystk ich  ogniwach naszego 
apara tu , aby zm obilizow ać ogół 
p ra cow n ikó w  M H D  do bezpo­
średniego udz ia łu  w  w y k ry w a ­
n iu  i zw alczaniu elem entów  
speku lacy jnych  i  szkodników , 
dążących do dezorganizowania 
zaopatrzenia i w yw o ła n ia  zabu­
rzeń na ryn ku .

2. Zobow iązać k ie row n iczy  
a k ty w  M H D  do bezwzględnego 
oczyszczenia szeregów pracow ­
n iczych M H D  z elem entów  n ie ­
uczciw ych oraz tych w szystkich , 
k tó rz y  w  ten lu b  in n y  sposób 
pow iązan i są ze speku lan tam i i 
w rogam i. •

3. Zobowiązać p racow n ików  
M HD, do czynnej w spółp racy z 
kom is jam i społecznym i w  w y ­
k ry w a n iu  wsze lk ich prób dezor­
gan izacji ry n k u .“

W  zakończeniu rezo lu c ji

i  na wsi.

Zamiast „wybranych 
klientów“ mięso otrzymali 

ludzie pracy
W  całym  k ra ju  wzmaga się 

działa lność k o m is ji społecznych, 
k tó re  — n ie je dn okro tn ie  dzięki 
czynnej pomocy społeczeństwa 
— w y k ry ły  i u ję ły  w ie lu  spe­
ku lan tó w , trudn ią cych  się za­
wodowo sprzedażą mięsa z n ie ­
legalnego uboju.

W  m ieszkaniu bogatego kupca 
i kam ien iczn ika  K a ro la  P o lań­
skiego, zamieszkałego w  G o łko ­
w icach pow. K rakó w , znalezio­
no podczas re w iz ji świeżo u b i­
tą k row ę  oraz k ilkanaśc ie  skór 
byd lęcych, świadczących o tym , 
że P olański proceder swój u p ra ­
w ia ł od dłuższego czasu.

D w a j kon tro le rzy  społeczni, 
robo tn icy  z PZB im . S tan isława 
Dubois, obserw ując jeden ze 
sklepów  m ięsnych PŚS w  Ł o ­
dzi, z w ró c ili uwagę, że szereg 
k lie n tó w  nie o trzym a ł mięsa,

nych k lie n tó w
K o n tro le rzy  zarządz ili na ­

tychm iastow ą sprzedaż tego 
mięsa, dz ięk i czemu o trzym a li 
je  ludz ie  p racy.

Surowe kary 
dla notorycznych 

spekulantów
(Koresp. w ł.) Za handel ła ń ­

cuszkowy sk ie row an i zosta­
l i  do obozu pracy noto­
ryczn i spekulanci z W rocław ia  
M ich a ł A dam ek na 12 m iesięcy 
i Edm und C habrow ski na 3 m ie ­
siące. S tan is ław  M ize rsk i z B ie ­
la w y  pow. dzierżoniowskiego 
od jes ien i 1950 roku  tru d n ił się 
n ie lega lnym  ubojem  oraz sprze­
dażą mięsa nie badanego przez 
lekarza w e te ryn a rii. Pomagał 
mu przy tym  Koselski. Delega­
tu ra  K o m is ji Specja lne j do w a l­
k i ze spekulacją  we W roc ław iu  
skazała M izerę na 24 miesiące 
obozu pracy a Koselskiego na 
12 miesięcy.

Na 18 m iesięcy obozu pracy 
skazano A ntoniego Paw lusiaka, 
m ieszkańca K ondra tow a, pow. 
B ystrzyca K łodzka. D aw nie j 
hand low a! on mąką pochodzącą 
z nielegalnego przem ia łu , po­
tem  m ate ria ła m i w łók ie nn iczy ­
m i, a osta tn io „z a ją ł się“  sprze­
dażą mięsa z nielegalnego ubo­
ju . (jd)

licznych k o tło w n i przem ysłu ba­
wełnianego w  stosowaniu m u­
łu  węglowego ja ko  środka opa­
łowego.

Palacze przem ysłu baw e łn ia ­
nego w ezw a li swych towarzyszy ! 
z innych  branż przem ysłu le k ­
kiego, do ja k  najszerszego s to ­
sowania m u łu  ja ko  pa liw a. Na 
w ezwanie to na tychm ias t odpo­
w iedz ie li palacze zakładów  w łó ­
kien sztucznych i  przem ysłu ce­
ram icznego, pode jm ując zobo­
w iązania wprow adzenia m u łu  
węglowego do mieszanek opa­
łow ych.

w ietrznego C h in  od po łudnia; 
p rze lecia ł w  pob liżu  Jun g tie n - 
czieng (pow ia t K uan tien ), po ło­
żonego w  odległości 20 k ilo m e ­
tró w  na wschód od A n tungu , | odległości 25 km  od wybrzeża, 
docierając do p u n k tu  leżącego w  j o ś w ie tliły  re fle k to ra m i m iasto 
odległości 15 k ilo m e tró w  na za- I Lunkouczen.

Tauczien, sk ie row a ł swe re fle ks  
to ry  na te w yspy. 30 sie rpn ia 
o pó łnocy dw a am erykańskie  o- 
k rę ty  wojenne, zna jdu jące sie w

Walki w Korei
Amerykańscy agresorzy stracili 13 samolotów

Belgijscy obrońcy pokoju 
o wrażeniach z Polski

».(f) Uczestn icy w yc ieczk i be l- 
. Jskiego ruchu obrońców poko- 
£  złożyli przed opuszczeniem 
c “ ‘ ski w K om itec ie  W spółpra - 
Sm k u ltu ra ln e j z Zagranica p i-  
jj j °- w k tó rym  w yraża ją  uzna- 

0 dla poko jow ych  osiągnięć 
t’ r °du polskiego.

^ P u s z c z a ją c  ziem ię polską — 
j/ j t a m y  m .in. w  piśm ie — nie 
^.Przesta jem y na podziękowa- 
i  1 za to. żeście nas zaprosili 

Ułńożliwili nam ocenę tego

wszystkiego, co budujecie. P ra ­
gniem y złożyć wam  przyrzecze­
nie, że u siebie w  k ra ju  wzno­
w im y  i spotęgujem y w y s iłk i na 
rzecz sprawy, o k tó rą  w y  tu ta j 
walczycie, aby zapanował r y ­
chło na ca łym  św iecie ostatecz­
ny pokój w powszechnym b ra ­
te rs tw ie  narodów “ .

O św iadc„enie podp isa li: dzia­
łacze ka to liccy , socja ldem okra­
ci, lib e ra ło w ie  i członkow ie  K o ­
munistycznej Partii Belgii,; ,

38.600 siewników S0M pomoże chłopom 
mało i średniorolnym w siewach jesiennych
(f) W tegorocznej kampanii siewów jesiennych z wydat­

ną pomocą przyjdą małorolnym i średniorolnym chłopom 
spółdzielcze ośrodki maszynowe. Przeprowadzą one, przy 
użyciu 38.600 siewników, siewy na łącznym obszarze ponad 
718 tys. ha, a także pomogą chłopom w przeprowadzaniu 
orek.

D zięk i starannym  przygoto­
w aniom  ju ż  obecnie spółdzie l­
cze ośrodki maszynowe gotowe 
są do w ykonan ia  zadań w je ­
siennej kam pan ii siewnej. W 
SO M -ach zakończono rem onty  
s iew n ików  zarówno zbożowych 
ja k  i  nawozowych, a naprawa 
c iągn ików  dobiega końca,, n  - ■

Jednocześnie spółdzielcze 
ośrodki maszynowe p rzy ję ły  już  
od chłopów  zam ówienia na w y ­
konanie prac jesiennych. I  tak  
np. S O M -y w o j. warszawskiego 
do dn ia 21 s ierpn ia br. o trz y ­
m a ły  zam ówienia na w yko na ­
n ie  siewów na obszarze" 38,663 ha. ’

Spółdzielcze ośrodki m aszyno­
we u d z ie liły  dużej pomocy p ra ­
cu jącym  chłopom  rów nież w 
okresie kam pan ii żniwnej,, a 
obecnie pomagają im  w  prze­
prow adzan iu om łotów . W p ra ­
cach tych ro zw ija  się szerokie 
współzaw odnictw o, w k tó rym  
uczestniczy 8,5 tys. p ra cow n i­
ków.

Najlepsze w y n ik i we w spó ł­
zaw odnictw ie osiągnęły S O M -y 
w  w o j. k ie leck im .

Do dnia 21 sie rpn ia br. m a­
szynam i S O M -ów  wym lócono 
1.763,362 kwintale ziarna.-/

Rady techniczne 
na siatkach PMH

(f) Is tn ie jące  ju ż  od przeszło ■ 
m iesiąca na w szystk ich  statkach 
naszej f lo ty  rad y  techniczne 
zvvracają w ie le  uw ag i na w ła ­
ściwe w yko rzys tan ie  i  stan te ­
chniczny maszyn na jednostkach 
p ływ a jących  oraz organ izu ją  
ruch  ra c jo n a liza to rsk i i  trosz­
czą się o zwiększenie procentu 
m echan izacji pracy oraz je j bez­
pieczeństwo. Rady techniczne 
k o n tro lu ją  m .in. rea lizację  zo­
bow iązań o socja listyczną opie­
kę nad m aszynam i i  sprzętem 
okrę tow ym .

W  w y n ik u  rze te lne j pracy ak­
ty w is tó w  zw iązkow ych, człon­
ków  rad technicznych spadł 
znacznie procent aw ary jności, 
z likw id ow a no  też o około 70 
procent drobne napraw y w  po r­
tach, w ykonyw ane poprzednio 
przez stocznie.

(f) P E K IN  (PAP). — Ogłoszo- I Na fronc ie  w schodnim  od- 
ny w  poniedaia łek k o m u n ika t dz ia ły  koreańskie ! a rm ii lu d o - 
dowodztwa naczelnego ko reań - J w e j w  dalszym  ciągu prowadzą 
sk ie j a rm ii lu do w e j stw ierdza, ¡zaciekłe w a lk i z n ieprzy jac ie lem . 
ze. oddzia ły   ̂ a rm ii ludow e! w  k tó ry  us iłu je  orzerw ać obronę 
scisł.ym w spó łdz ia łan iu  z ochot- ko reańsk ie j a rm ii ludow ej, 
. 'ik a m i ch ińsk im i odp iera ły  sku - Dn ia 3 września zestrzelono 13 
tecznie na wszystk ich odcinkach sam olotów n ieprzy jac ie la . k tó rv  
fro n tu  a ta k i in te rw e n tó w  am e- ! w  ba rba rzyńsk i soosób bomba r -  
rykansko  - angie lskich i w o jsk  ; dował Phenian. Wonsan. K w a n - 

I lisynm anow skich , zadając n ie - j czu, S ariw on , Sonnym  i  Sohyn.
: p rzy ja c ie lo w i znaczne s tra ty . •

Potężna manifestacja 
angielskich 

obrońców pokoju
(f) LO N D Y N  (PAP). — W n ie ­

dzielę odbyła się w  C a rd iff 
potężna m anifestacja  ob roń­
ców pokoju.

P rzem aw ia jąc w  Im ien iu  
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  Iv o r  
M ontagu podkreś lił, że Rada 
walczy o zakończenie w o jny  w 
K ore i i  zw o łan ie  kon fe ren c ji 
w ie lk ich  m ocarstw .

O lb rzym ie  w rażenie na ze­
branych w y w a rło  przem ówienie 
M o n ik i Felton, k tó ra  opisała 
okruc ieństw a in te rw e n tów  an­
glosaskich w  K o re i. - ‘ »

W a rty  pokoju  budow niczych  
hydro węzła C y m I i a ń s k i ego

(f) M O S K W A  (PAP). — Ze
wszystk ich k rańców  Zw iązku 
Radzieckiego na p ływ a ją  m e l­
du nk i, świadczące o ogrom nym  
entuzjazm ie, z ja k im  naród ra ­
dziecki w ita  uchwalę Radziec­
kiego K o m ite tu  O brońców Po­
k o ju  o rozpoczęciu akc ji zbie­
ran ia  podpisów pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

Dla uczczenia a k c ji zbierania 
podpisów pod apelem Ś w ia to ­
w e j Rady P oko ju  zaciągnęli sta. 
chanowską w a rtę  pokoju bu­
dow niczow ie hydrow ęzła C ym - 
bańskiego. Na teren ie te j w ie l­
k ie j b u d o w li kom unizm u w y ­

wieszono transparenty, w zyw a­
jące do poparcia kam pan ii ob­
rońców  pokoju no w ym i sukce­
sami w ytw ó rczym i.

B liska sercu ludz i radziec­
kich idea obrony pokoju zna j­
du je  swój wyraz w tw órczości 
lite ra c k ie j i poetyckie j. Poeci i  
lite rac i radzieccy piszą nowe 
pieśni i u tw o ry  poświecone szla­
chetnej walce ludzi radzieckich 
o pokó j J ły n n y  o rm iańsk i poe­
ta ludow y Aszot. nanisał w iersz 
o pokojow e j pracy tw órcze i lu ­
dzi radzieckich i o w ie lk ich  bu­
dowlach kom unizm u.

Zjazd intelektualistów włoskich 
i francuskich pod hasłem 

walki o pokój
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  W

dniach 1 i 2 września w  sali O- 
perv w  N icei odby ł sie ziazd 
in te le k tu a lis tó w  w łosk ich  i fra n ­
cuskich.

W  zjeździe w zię ło  udzia ł oko­
ło 200 p ra w n ików , lekarzy, p i­
sarzy, uczonych, film ow ców , 
m a la rzy i  m uzyków  w łosk ich  i  
francu sk ich . "

Uchwalona jednom yśln ie  re-’ 
zolucja potępia skandaliczną 
przewagę budżetów w o jennych 
w obu k ra ja ch  nad w yd a tk a m i 
na cele k u ltu ry  oraz podkreśla 
obowiązek in te le k tu a lis tó w  w ło ­
skich i  francusk ich  jeszcze 
czynniejszego udz ia łu  w ruchu 
na rzecz pokoju.
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F a k ty  i wnioski

Gadulstw o panów H ickerson a  
i Fergusona

Dean G. Acheson, am erykań­
ski sekretarz stanu wściekł się 
na dobre. Ten „prawdziwy gen­
tlem an“, spokojny i opanowany 
zam ienił się tego dnia w ryczące 
zwierze. No, bo przecież taki 
skandal! Przez cały czas rząd 
amerykański, prasa, radio, wszy­
stkie kanały propagandowe 
krzyczały, że to północni Kore­
ańczycy napadli na Koreę po­
łudniową, że to oni rozpoczęli 
wojnę i że Amerykanie przy­
byli tyjko, by im pomagać. A 
teraz — Boże kochany — taką 
kompromitacja... Co się stało?

Oto jego bezpośredni pod­
w ładny, niejaki Hickerson, za­
stępca sekretarza stanu do 
spraw O NZ pokłócił się z se­
natorem Homerem Fergusonem. 
A, jak  wiadomo, gdzie dwóch 
się kłóci, tam często mówi się 
słowa prawdy. I  panowie H ic­
kerson i Ferguson wypaplali. 
W ypaplali mimowolnie prawdę.

Dnia 5 czerwca odbyła się dy­
skusja. przed komisją budżeto­
w ą USA, której treść dopiero 
obecnie została opublikowana. 
W  czasie tej dyskusji odbyła się 
następująca wymiana zdań mię­
dzy panami Fergusonem a Hic- 
kersonem: »

Ferguson (tonem zarzutu): 
„Departament Stanu nie uczynił 
nic celem przygotowania wojny 
w  Korei“

Hickerson (dotknięty do ży­
wego): „Wprost przeciwnie. De­
partament Stanu opracował 
przecież projekt rezolucji dla

przedłożenia Radzie Bezpieczeń­
stwa (Czytelnicy prosimy o u- 
wagę!) JESZCZE PRZED 25 
CZERW CA (to jest przed rozpo­
częciem wojny w Korei — BZ) 
W IE D Z IE L IŚ M Y , ŻE PR ZE D ­
S T A W IM Y  SPRAW Ę NA  ONZ. 
Z N A L IŚ M Y  NA SZĄ O GÓLNĄ  
L IN IĘ , dlatego też przygotowa­
liśmy projekt rezolucji“.

Ferguson: „Czy oznacza to, że 
nie możemy prowadzić wojny 
bez ONZ?“

Hickerson: „A rtyku ł 51 K arty  
N Z gwarantuje prawo samo­
obrony“.

Ferguson: „PR ZEC IEŻ W
K O N K R E T N Y M  W Y P A D K U  
N IE  IS T N IA Ł A  D LA  STANÓ W  
ZJEDNO CZO NYCH K W E S T IA  
SAM O O BRO NY“.

Ciekawe jest wyznanie panów 
Hickersona i Fergusona. Ó tym, 
że agresję rozpoczęli A m eryka­
nie wiedział świat od dawna i 
nie to jest w tym wypadku 
istotne. Ale panowie Hickerson 
i Ferguson odkryli głębię cy­
nizmu swoich przełożonych, któ­
rzy przygotowali z całą preme­
dytacją koreańską zbrodnię i u- 
dział w niej posłusznej większo­
ści ONZ.

Toteż Acheson niepotrzebnie 
się wściekał. Jego zastępca i 
pan senator niewiele popsuli.

Za to pan Hickerson i pan 
Ferguson mogą sobie pogratu­
lować rzeczy, można powiedzieć, 
niespotykanej u polityków ame­
rykańskich. Raz powiedzieli 
prawdę. BZ

B aron von und zu S te in fu rth
idzie  w ślady Goebbelsa

Organ „Soldatenbundu“ związ 
ku byłych żołnierzy hitlerow ­
skiego Wehrmachtu — tygodnik 
„Die ^Deutsche Soldaten Zei­
tung“ postanowił „uczcić“ 12 
rocznicę napaści H itlera na Pol­
skę, zamieszczając artykuł baro­
na Loew von und zu Steinfur- 
tha pod wielomówiącym tytu ­
łem „K onflikt z Polską bez o- 
kularów  norymberskich“.

A rtyku ł p. barona — to stek 
wymysłów pod adresem Pol­
ski i Polaków. P. baron, za­
oszczędzając sobie zbytniego 
wysiłku, sięgnął zapewne po ro­
cznik hitlerowskiego „Voelki- 
scher Beobachter“, z którego po 
prostu przepisał hasła goebbel- 
sowskiej propagandy.

Z artykułu tego dowiadujemy 
się przede wszystkim, że (tu na­
stępuje cytat z przemówienia 
samego fiihrćra z dn. 29 kw iet­
n ia 1939 roku) „pakt niemiecko- 
polski jednostronnie pogwałciła 
Polska“. Bo — pisze podener­
wowany junker — Polacy to 
szowiniści. „Stan skrajnego szo­
winizmu narodowego“ ogarnął 
w  owym czasie ludność polską. 
¿.Zaostrzenie sytuacji było spo­
wodowane przez aktywny i a- 
gresywny szowinizm polski“. A - 
gresywny. Czyli po prostu Po­
lacy dokonali agresji na nie­
winne, hitlerowskie Niemcy, 
które jedynie dla samoobrony 
zajęły Polskę i wymordowały 6 
milionów „polskich szowini­
stów“...

Wybielanie H itlera i jego po­
lity k i jest dziś codziennym zja ­
wiskiem w neohitlerowskiej 
prasie zachodnio - niemieckiej, 
prosperującej pod czułą opieką 
władz amerykańskich. Jak już 
powiedzieliśmy, „Deutsche Sol­
daten Zeitung“ —  to organ „Sol­
datenbundu“. „Soldatenbund“

zaś —  to pupilek wicekanclerza 
Trizonii Bluechera z „Partii 
Wolnych Demokratów“. Owi 
„demokraci“, wśród których 
znajdujemy wielu hitlerowskich 
generałów z osławionym M an- 
teufflcm na czele, są z kolei ocz­
kiem w głowie „Wirtschaftspo- 
łitische Gesellschaft" — stowa­
rzyszenia niemieckich magna­
tów przemysłowych i b. m in i­
strów hitlerowskiej Rzeszy, blis­
ko powiązanych z am erykański­
mi kołami gospodarczymi i po­
litycznymi.

Cel tej antypolskiej nagonki 
jest oczywisty. W ie lk i kapitał 
niemiecki, będący obecnie f i ­
lią W all Street, usiłuje przez 
pobudzenie szowinizmu i rew i- 
zjonizmu wśród Niemców, stwo­
rzyć odpowiednia atmosferę dla 
szybszej rozbudowy odrodzone­
go Wehrmachtu, arm ii zachod­
nio - niemieckich najemników. 
Arm ii, która w interesie mag­
natów z Ruhry i W all Street, 
pałając chęcią odwetu, m iała­
by powtórzyć wrzesień 1939 ro­
ku.

*
W  czasie Zlotu Berlińskiego, 

zlotu młodzieży walczącej prze­
ciwko wojnie — odbyło się spot­
kanie młodzieży polskiej z mło­
dzieżą Niemiec zachodnich. M ło ­
dzież, która przybyła na to spot­
kanie z Trizonii poprzez kordo­
ny neohitlerowskiej policji A - 
denauera, wśród olbrzymiego 
entuzjazmu ślubowała młodzie­
ży polskiej wieczystą przyjaźń.

...Taką właśnie odpowiedź u- 
dziela coraz więcej mieszkańców 
Trizonii różnym „Soldaten 
Zeitungom“, baronom von und 
zu Steinfurthom i ich am ery­
kańskim opiekunom.

R B .

150 tys. mieszkańców Paryża 
na dorocznym święcie „Humanité“
(f) P A R Y Ż  (PAP). W  lasku 

V incennes pod Paryżem  odbyło 
się w  niedzielę doroczne św ięto 
ludow e dziennika „H u m a n ité “ . 
P om im o deszczu około 150 ty ­
sięcy m ieszkańców sto licy  w z ię ­
ło  udzia ł w  uroczystościach, k tó . 
re  w  roku bieżącym  przebiega­
ły  pod hasłem w a lk i o pokój, 
a zwłaszcza pod hasłem zaw ar­
cia P aktu  P oko ju  m iędzy pię­
ciom a w ie lk im i m ocarstw am i.

Z ebran i p o w ita li burzą o k la ­
sków  przybycie  na uroczystości 
p rzyw ódców  Kom unistyczne j 
P a r t i i F ra n c ji, wśród k tó rych  
zna jd o w a li się m. in. Jacques 
Duclos, A nd re  M a rty  i  M arce l 
Cachin.

Na w iecu płom ienne przem ó­
w ie n ie  w yg łos ił E tienne Fajon. 
W ezwał on pa trio tów  fra n c u -

skich do spotęgowania w a lk i o 
um ocnienie jedno litego  fro n tu  
wszystk ich uczciwych ludz i, k tó ­
rzy nie chcą w o jn y  i k tó rzy  po­
tra f ią  zagrodzić je j drogę.

Miesiąc prasy 
komunistycznej 

we Włoszech
(f) R Z Y M  (PAP). W  niedzie lę 

rozpoczął się na te ren ie  całych 
W łoch „M ies iąc prasy ko m u n i­
styczne j“ . We w szystk ich  m ia ­
stach odby ły  się potężne m an i­
festacje ludowe. Na akadem ii w  
sali tea tru  A driane  w  Rzym ie 
przem aw ia ł poseł Lacon i, pod­
kreś la jąc  znaczenie prasy ko ­
m un istyczne j w  walce o p ra w ­
dę i pokój, ściśle zw iązanej z 
w a lką  o dem okrację  i  pracę.

USA wciągają Australię 
i Nową Zelandię do agresywnego paktu

(f) SAN  FR AN C ISC O  (PAP). 
W  San Francisco podpisany zo­
s ta ł m iędzy S tanam i Z jednoczo­
n ym i, A u s tra lią  i  Nową Ze lan­
d ią  p a k t o „w za jem nym  bezpie­
czeństw ie“ . Prasa nazwala ten 
pa k t „m a ły m  paktem  P a cy fiku “ , 
ma jącym  u ła tw ić  USA u tw orze­
n ie  na D a lek im  Wschodzie agre­
sywnego ugrupowania, którego 
cele są analogiczne z celam i

agresywnego b loku  a tla n ty c k ie ­
go. S pecja lny a r ty k u ł pa k tu  zo­
bow iązu je  te k ra je  do wzmoże­
nia wyścigu zbrojeń.

Z kom entarzy prasow ych w y ­
n ika rów nież, że celem tego 
paktu  je s t dalsze odryw anie  
na jw iększych dom in iów  angie l­
skich na D a lek im  W schodzie — 
A u s tra lii i Now ej Z e land ii — 
od im p e riu m  b ry ty jsk iego .

Wiadomości  sportowe
I  dzień międzynarodowych zawodów

modeli latających w Poznaniu
P O Z N A Ń . W p ierw szym  dn iu  I I  

m ięd zyn aro d o w ych  zaw odów  m odeli 
la ta  tacycb w K o b y ln ic y  Dod P ozna­
n ie m  rozespano k o n k u re n c je  w ka­
teg o rii szybowców kad łub ow ych. 
N a  starc ie  stanęli zaw od nicy: Soko­
łó w  (ZS R R ). P erice  /R u m u n ia ). S tan- 
cew (B u łsaH a). T o th  (W e e rv ) oraz 

Ś m ie ja  (Polska)
D o b rv m  przygotow aniom  tech n icz­

n ym  i p re cy zv in a  budow a m odeli 
w y ró ż n ili sie: Sokołow i Perice. 
pT7.v czym  m odel R um una u trz y ­
m y w a ł sie ponad 8 m in  w  p o w ie t­

rzu. D obrze zaprezen to w a ł się ró w ­
nież W ec ie r T o th . którego m odel u- 
trzy m y w a ł sie ponad 5 m in . w  po­
w ietrzu .

W edług n ieo fic la ln y c h  ob liczeń w  
kategorii m odeli szybowców k a d łu ­
bowych na p ierw szym  m ielscu zn a j-  
d u ie  sie R um unia  przed W ęgram i i 
ZS R R  Polak Ś m ie ja  m ia ł słabe w y ­
n ik ł Jego model u trz y m y w a ł sie 
w po w ietrzu  za ledw ie  ponad 2 m in

4 bm . odbędą sie lo ty  m odeli o 
napędzie gum ow ym .

Zatwierdzenie światowego rekordu
Andrejewy (ZSRR) w pchnięciu kulą

M O S K W A . M iedzvnarodo w v  Z w ia - i — 15,02. Jest to  siódm y o fic ja ln ie  
ie k  L e k k o a t le ty c z n y  za tw ie rd z ił za re jes tro w an y  rekord św ia tow y w
Jako re k o rd  św ia tow y  w y n ik  A n- le k k o a tle tyc e  należący do rep re - 
d re je w y  (ZS R R ) w  pchn ięciu  k u lą  ze n tan tów  ZS R R .

Naród ch iń sk i uroczyście obchodz ił 6 rocznicę 
zwycięstwa nad im pe ria lizm em  japońsk im

W ie lk i wiec w P e k in ie  —  P rzem ów ien ie  K u o  M o -źo
(d) PEKIN (PAP). Dnia 2 v

sena odbył się masowy wiec 
zwycięskiego zakończenia woj

O tw ie ra jąc  wiec przew odni­
czący P rezyd ium  O gólnochiń- 
skiego K om ite tu  O brońców Po­
ko ju  i W a lk i przeciw ko A gres ji 
A m eryka ńsk ie j — K uo M o-żo 
ośw iadczył m in.: „W  szóstą 
rocznice zwycięstwa nad Japo­
nią naród ch ińsk i wyraża swą 
głęboką wdzięczność a rm ii lu ­
dowo - wyzw oleńczej i wodzo­
w i narodu chińskiego Mao 
T se-tungow i, pod którego mą­
d rym  k ie row n ic tw em  w a lka  zo­
stała zakończona zwycięsko. N a­
ród ch ińsk i wyraża rów nież 
głęboką wdzięczność najlepsze­
mu p rzy jac ie low i narodu c h iń ­
skiego — w ie lk iem u S ta linow i, 
pod którego k ie row n ic tw e m  
A rm ia  Radziecka rozgrom iła  do­
szczętnie w yborow e w o jska ja ­
pońskie w M andżurii.

A by osiągnąć zwycięstwo nad 
Japonią naród ch ińsk i poniósł 
w ie lk ie  s tra ty  W toku w o jny  
an ty japońsk ie j zginęło 10 m ilio ­
nów C hińczyków . W w y n ik u  
ośm io le tn ie j boha te rsk ie j w a lk i

rześnia w parku im. Sun Jat-
poświęcony szóstej rocznicy 
ly  z Japonią.
naród ch ińsk i p rzy pomocy 
Z w iązku  Radzieckiego rozgro­
m ił i w ypędził z te ry to r iu m  
Chin okupantów  japońskich

Lecz nie zdoła ły jeszcze prze­
brzm ieć działa, gdy reakcyjna 
banda Czang Kai-szeka uzbro­
jona i podjudzona przez im pe­
r ia lis tó w  am erykańskich rozpę­
tała w o jnę domową, k tóra trw a ­
ła 4 la ta Naród ch ińsk i z jedno­
czywszy się w okó ł K o m u n is ty ­
cznej P a rtii Chin i M ao Tse- 
tunga rozpędził reakcyjną k lik ę  
Czang K ai-szeka i je j w sp ó ln i­
ków  - im p e ria lis tó w  am erykań­
skich, dążących przy pomocy 
reakcy jnych  band kuo m in ta n - 
gowskich do przekształcenia 
Chin w swą ko lon ię  a narodu 
chińskiego w  n iew o ln ików .

Jednakże lekcja, jaką o trz y ­
m a li im p e ria liśc i am erykańscy, 
niczego ich nie nauczyła. - Po 
klęsce w  Chinach napad li oni 
na b ra tn i naród koreański, bez­
p raw n ie  za ję li chińską wyspę 
Tajw an, odbudow ują m ilita -

ryzm  japońsk i i  p rzygo tow u ją  
nową w o jnę  przeciw ko pokój 
m iłu ją cym  kra jom . Obecnie im ­
peria liśc i am erykańscy dążą do 
zawarcia separatystycznego t ra ­
k ta tu  pokojowego z Japonią, 
aby zam ienić ten k ra j w bazę 
wypadową przeciw ko Chinom.

Lecz s iły  pokoju, kie row ane 
przez w ie lk i Zw iązek Radziecki 
są niezwyciężone. Naród c h iń ­
ski pow in ien jeszcze bardzie j 
zjednoczyć się ze w szystk im i 
s iłam i dem okra tycznym i na 
świccie, na czele ze Zw iązkiem  
Radzieckim  dla w a lk i przec iw ­
ko podżegaczom w ojennym , 
przeciw ko im p eria lis to m  ame­
rykań sk im , dążącym do. rozpę­
tan ia  nowej w o jn y  św iatow ej. 
P ow inn iśm y jeszcze bardzie j — 
zakończy) K uo M o-żo — wzmóc 
w a lkę  o u trw a le n ie  pokoju 
św iatowego. Zw yc ięstw o będzie 
nasze.“

Następnie w yg łos ił przem ó­
w ienie na db urm is trz  Pekinu 
Pyn Czen. O m aw ia jąc sukcesy 
narodu chińskiego w  budow n ic ­
tw ie  N ow ych Chin mówca pod­
k re ś lił. iż  w szystkie  s iły  dem o­

kra tyczne w  Chinach zespoliły 
rię  w okó ł p a r ti i kom unistyczne j 
Świadczy to o trw a łośc i nasze­
go us tro ju  ludowego w  Chinach 
M ówca w ezw ał w szystkie  siły  
dem okratyczne do jeszcze w ię k ­
szego zjednoczenia się w okó ł 
Zw iązku Radzieckiego w  walce 
o trw a ły  pokój na ca łym  św ię­
cie.

W  dalszym  ciągu w iecu prze­
m ów ien ia  w y g ło s ili: p rzew odni­
czący K om ite tu  Rewolucyjnego 
K uom in tangu  L i Czi-szen, prze­
wodniczący L ig i D em okra tycz­
nej — Czań Po-czun, przedsta­
w ic ie l Dem okratycznego Z w iąz­
ku O dbudow y N arodow e j — 
Czan N a i-ts i oraz w iceprzew od­
niczący O gó lnochińskie j Federa­
c ji Z w iązków  Zaw odow ych — 
L iu  N in -i.

Na zakończenie w iecu K uo 
M o-żo odczytał tekst wspólne­
go apelu wszystk ich p a r ti i de­
m okra tycznych do narodu c h iń ­
skiego — w  zw iązku z szóstą 
rocznicą k a p itu la c ji Japonii. 
M ówca wezwał zgromadzonych 
na w iecu do wytężone j w a lk i 
o t rw a ły  pokój na świecie.

A m e ry k a ń s k i p ro je k t t ra k ta tu  
godz i w  ż y w o tn e  in te re s y  n a ro d u  ja p o ń s k ie g o

A rty k u ł przewodniczącego tymczasowego k ierow n ictw a Japońskiej
(d) PEKIN (PAP). Jak donosi agencja Nowych Chin, pekiń­

ski „Dziennik Ludu“ zamieścił obszerne wyjątki z artykułu 
przewodniczącego Tymczasowego Centralnego Organu Kie­
rowniczego Japońskiej Partii Komunistycznej — Siino 
w sprawie amerykańskiego traktatu pokojowego z Japonią.

Naród japońsk i — stw ierdza 
au tor — m ia ł nadzieję, że z n i­
szczone zostaną po lityczne i go­
spodarcze podstawy im p e r ia li­
zmu i m ilita ry z m u  i utw orzona 
zostanie dem okra tyczna i n ie ­
podległa Japonia To dążenie 
narodu japońskiego znalazło 
swój w yra z  w  D e k la ra c ji Pocz­
dam skie j. Lecz reakcja  am ery­
kańska i japońska pozostająca 
na służbie W a ll S treet oszuki­
wała naród japońsk i i  jaw n ie  
pogw ałc iła  D ek la rac ję  Poczdam­
ska Obecnie Japonia jest po­
nownie uzbrajana, a naród ja ­
poński przekszta łcany w  n ie ­
w o ln ików . aby go można było  
wciągnąć do nowej w o jny. W 
tym  celu im p e ria liśc i am ery­
kańscy dążą do zawarcia z re ­
akcy jnym  rządem japońskim  
separatystycznego tra k ta tu  po­
kojowego. am erykańsko-japoń- 
skiego porozum ienia w o jskow e­

go i ta jnego uk ładu  dla  rozpęta­
nia nowej w o jny.

Na teren ie całego k ra ju  budu­
je  sie obecnie am erykańskie  ba­
zy wojskowe. Pola re k w iro w a - 
ne są dla  celów w o jskow ych, 
a fa b ry k i i zak łady przem ysło­
we p ro du ku ją  sprzęt w ojenny. 
Od c h w ili w ybuchu w o jn y  na 
K o re i sieć baz am erykańskich  
na te ry to r iu m  japońsk im  rozbu­
dowyw ana jest w  przyśpieszo­
nym. tem pie. T e ry to r iu m  Japo­
n ii stało się bazą pow ie trzną, z 
k tó re j lo tn ic tw o  am erykańskie  
przeprowadza bom bardow anie 
K o re i i Chin, zaś p o rty  ja p o ń ­
skie zostały oddane do dyspo­
zyc ji am erykańsk ie j f lo ty  w o­
jennej. Japonia udz ie liła  pomo­
cy w o jskom  in te rw e n cy jn ym  w  
K ore i oraz bierze udzia ł w  w o j­
nie p rzeciw ko na rodow i koreań­
skiemu.

M ilita ry z m  japońsk i b y ł p rzy ­
czyną niezliczonych c ie rp ień na­
rodu chińskiego D latego przy 
podp isyw aniu tra k ta tu  pokojo­
wego z Japonią pow inna być 
wzięta pod uwagę opin ia naro­
du chińskiego. Chińska R epub li­
ka Ludowa i Zw iązek Radziecki 
nie w ysuw ała  pod adresem Ja­
pon ii żadnych surowych żądań. 
K ra je  te są zainteresowane w 
tym , aby Japonia mogła się roz­
w ija ć  jako  państwo niezawisłe, 
dem okratyczne i pokojowe. 
Uw ażam y — podkreśla au tor 
a r ty k u łu  — że tra k ta t poko jo­
w y, k tó ry  by w  pe łn i nie 
uw zg lędn ił o p in ii tych  dwóch 
k ra jó w  w  ostatecznym w y n ik u  
od izo lu je  naród japońsk i i w c ią ­
gnie go do nowej w o jny. D la te ­
go zdecydowanie w ystępu jem y 
p rzeciw ko tra k ta to w i poko jow e­
mu sam owolnie opracowanem u 
przez Stany Zjednoczone z po­
gwałceniem  D e k la ra c ji Pocz­
dam skie j i D e k la ra c ji Narodów 
Zjednoczonych z 1 stycznia 
1942 roku.

Naród japoński domaga się, 
aby osiągnięte zostało jedno-

P artii Kom unistycznej
m yślne porozum ienie pomiędzy 
w szys tk im i zainteresowanym i 
k ra ja m i i aby n iezw łoczn ie zwo­
łana została konferencja  dla 
przedyskutow ania p ro jektów , 
w ysun ię tych przez zaintereso­
wane s trony calem pokojowego 
rozw iązania zagadnienia japoń­
skiego.

W  zakończeniu a rty k u łu  S iino 
wzywa do u tw orzen ia Z jedno­
czonego F ron tu  Narodowego do 
w a lk i o dem okratyczną, pokój 
m iłu ją cą  i niezależną Japonie

Generał Ridgway 
ułaskawia 2 japońskich 
zbrodniarzy wojennych

(d) LO N D Y N  (PAP), Jak do­
nosi z T ok io  agencja Reutera, 
dw a j skazani na śm ierć w  1949 
roku  japońscy zbrodniarze w o­
je nn i —  T okuda i Taniguszi — 
zostali u łaskaw ien i przez gene­
ra ła  R idgw ay ‘a. Zam ieniono im  
karę  śm ie rc i na bezterm inowe 
w ięzienie.

Studenci radzieccy będą nieugięcie walczyć o triumf pokoju 
i przyjaźni między narodami na całym świecie
Przemówienie delegata studentów ZSRR Michała Pieslaka na sesji Rady MZS

(f) W dniu 2 bm. podczas dyskusji na sesji Rady MZS, 
toczącej się nad referatem przewodniczącego Międzynarodo­
wego' Związku Studentów — Józefa Grohmana wygłosił 
przemówienie delegat studentów ZSRit, Michał Pieslak, 
który m. in. stwierdził:

„F ak tem  jest, że b ra k  s ty ­
pendiów  dla niezamożnych stu­
dentów, w ysokie  i ciągle w zra ­
stające op ła ty  za naukę, n ie ­
możność uzyskania pracy po 
ukończeniu wyższej uczelni, 
b ra k  ze s trony  rządu tro s k i o 
zapewnienie po trzebu jącym  te ­
go studentom  m ieszkania i bez­
p ła tne j pomocy le ka rsk ie j oraz 
szeroko stosowane różne fo rm y  
d y s k ry m in a c ji po lityczne j, raso­
w e j, narodowościowej i r e l ig i j ­
nej — w szystko to pozbawia 
szerokie masy m łodzieży p ra ­
cujące j w  k ra ja ch  ka p ita lis ty c z ­
nych i ko lon ia lnych  m ożliwości 
w stąp ien ia  na wyższą uczeln ię“ .

Studenci państw
kapitalistycznych muszą 

walczyć przeciw polityce 
zbrojeń

O m aw ia jąc p rzyczyny tego 
stanu rzeczy, delegat studen­
tów  ZSRR pow iedzia ł: „C zy nie 
je s t jasne, że w y d a tk i na zbro­
jen ia  pochłan ia ją  w  szeregu 
k ra jó w  lw ią  część budżetu pań­
stwowego, nie pozostaw iając w 
o raktyce  niczego dla  zaspoko­
jen ia  potrzeb społecznych lu d ­
ności.

N ie od rzeczy będzie zadać 
pytan ie : czy d la  s tudentów  a- 
m erykańsk ich  pow inno być o- 
bojętne, że 80 procent budżetu 
federalnego przeznacza się na 
cele wojenne, m iędzy in n y m i na 
n iesp raw ied liw ą  w o jnę  prze­
c iw ko  narodow i koreańskiem u, 
a na oświatę, budow n ic tw o rfiie . 
szkaniowe i ochronę zdrow ia 
przeznacza się m n ie j n iż 1 o ro - 
cent budżetu.

Czy nie  po w in n i studenci 
francuscy zastanow ić się nad 
tym , że środki, k tó re  przezna­
cza rząd na w o jnę  przeciw ko 
na rodow i v ie tnam skiem u w y ­
s ta rczy łyby z nadw yżką na po­
lepszenie w a ru n kó w  w  in te rn a ­
tach studenckich, na ochronę 
zdrow ia i na przyznan ie stypen­
d iów  dziesią tkom  niezamożnych 
studentów.

Czy angielscy studenci n ie  po­
w in n i zrozumieć, że 4.700 000 
fu n tó w  szterlingów , k tó re  rząd 
zamierza w ydatkow ać na vy - 
konan ie tzw. program u zbro­
jeń. ściągane są w  drodze sy­
stematycznego podwyższania 
cen, zwiększania poda tków  itd.. 
a m in. rów nież w drodze re ­
d u kc ji i tak  niedostatecznych 
funduszów na oświatę? Jak 
w iadom o rząd b ry ty js k i uznał 
za stosowne pozbawić tysiące 
studentów  nawet tych m in i­
m alnych zapomóg, k tó re  przed­
tem  b y ły  im  udzielane.

Toteż w zupełności na tu ra lną  
odpowiedzią wszystk ich studen­
tów  — dem okra tów  na zamia­
ry  tych. k tó rzy  us iłu ją  wzn ie­
cić pożar nowej w o jny, 
pow inno  być zaostrzenie w a lk i

0 pokój, o p rzy jaźń  m iędzy na­
rodam i, o zacieśnienie w spó ł­
pracy gospodarczej i k u ltu ra l­
nej. W alcząc o pokój w a lczym y 
nie ty lk o  o bezpieczeństwo swo­
jego życia i życia m ilio n ó w  lu ­
dzi, lecz rów n ież  o polepszenie 
w a ru n kó w  swego bytu , o speł­
n ien ie  żądań i  zaspokojenie po­
trzeb  m łodzieży s tud iu jące j.

Troskliwa opieka rządu
radzieckiego nad uczącą 

się młodzieżą
N arody  wszystk ich k ra jó w  

wiedzą, że Zw iązek Radziecki i 
jego rząd z towarzyszem  
S ta linem  na czele konsekw ent­
nie w a lczy o u trzym an ie  pokoju 
m iędzy w szys tk im i narodam i 
przeciw ko po lityce  przygotow ań 
do nowej w o jn y “ .

M ówca opisu je następnie sy­
tuac ję  s tudentów  radzieckich, 
korzysta jących z szerokie j op ie­
k i państwa.

W  Z w iązku  R adzieckim  is t­
n ie je  obecnie 889 wyższych 
uczeln i, w  k tó rych  s tud iu je  
1.300.000 studentów , co stanow i 
w zrost o przeszło 600.000 osób 
w  porów nan iu  z rok iem  1940. 
W  okresie pow o jennym  1945 — 
1951 w  Z w iązku  R adzieckim  
utw orzono 117 nowych w yż­
szych uczeln i: przem ysłow ych, 
ro ln iczych , sportow ych, le k a r­
skich, pedagogicznych, sztuk 
p ięknych itd . N ie  ma obecnie 
ani jedne j re p u b lik i na rodow ej 
w ZSRR, k tó ra  nie m ia łaby 
swoich wyższych uczelni.

Wszyscy studenci wyższych u- 
czelni w y ró żn ia ją cy  się w  nau­
ce o trzym u ją  stypendia pań­
stwowe.

U n iw e rsy te ty  i in s ty tu ty  m ie ­
szczą się w  najlepszych bu d yn ­
kach. S tudenci ko rzysta ją  bez­
p ła tn ie  z b ib lio tek , la bo ra to rió w
1 dośw iadczalnych ośrodków  ro l­
niczych.

W celu zapewnienia s tu d iu ją ­
cej m łodzieży bezpłatne j op iek i 
le ka rsk ie j na wyższych uczel­
niach, zorganizowano gęstą sieć 
ośrodków zdrow ia  przeznaczo­
nych dla  studentów . Zw raca się 
szczególną uwagę na organ iza­
cję w ypoczynku studentów  w  o- 
kresie w a ka c ji le tn ich  i  z im o­
wych.

Państwo co ro ku  przeznacza o- 
grom ne fundusze na działa lność 
k u ltu ra ln ą  i sportową studentów  
radzieckich.

„W  św ie tle  tych fa k tó w  — o- 
św iadczył mówca — zapy tu je ­
m y każdego uczciwego i bez­
stronnego człow ieka: k to  zagra­
ża pokojow i? Czy ci, k tó rzy  bu­
d u ją  un iw e rsy te ty , nowe szko­
ły , dom y m ieszkalne, e le k tro w ­
nie  wjodne nad W ołgą i D n ie ­
prem, k tó rzy  stale obniżają ce­
ny na żywność i  a r ty k u ły  prze­
m ysłowe, w prow adza ją  w  życie 
g igantyczny p lan zalesienia —

czy ci, k tó rzy  barbarzyńsko bom ­
ba rdu ją  ludność cyw iln ą  Kore i, 
sabotują rokow ania w  spraw ie 
zawieszenia b ro n i w  Kaesongu, 
k tó rzy  prowadzą zaw ro tny  w y ­
ścig zbro jeń, re m ilita ry z u ją  za­
chodnie N iem cy i Japonię i od­
dają naukę w  służbę w ojny?

W  k ra ju  radz ieck im  n igdy nie 
może się zdarzyć, aby m łody 
cz łow iek po o trzym an iu  wyższe­
go w ykszta łcen ia , n ie  znalazł 
pracy w  swej specjalności. P la ­
now y rozw ó j naszej gospodarki 
narodow ej i  w  zw iązku z tym  
planowe przygotow anie w ysoko­
k w a lif ik o w a n y c h  k a d r wyłącza 
m ożliwość ja k ieg oko lw iek  bezro­
bocia“ .

O zacieśnienie łączności 
między studentami 
wszystkich krajów

M ówca po dkre ś lił następnie, 
że poszczególne organizacje s tu ­
denckie wchodzące w  skład 
M ZS m a ją  ty le  jednakow ych 
w spólnych i p ilnych  zadań i  ce­
lów , że wszystkie sztucznie 
stwarzane rozbieżności muszą 
być stanowczo odrzucone.

„U w ażam y za celowe i w ska­
zane, aby Rada M ZS w  im ie ­
n iu  naszej całej o rgan izac ji za­
apelowała do studentów  F ran ­
c ji, S tanów Zjednoczonych, Da­
n ii, Kanady, N o rw eg ii, Szwecji 
i innych  k ra jó w , aby w raz z o r­
ganizacjam i wchodzącym i w  
skład M ZS w raz  z M iędzy­
narodow ym  Zw iązk iem  Studen­
tów  pracow ali n iestrudzenie w 
im ię  obrony p raw  i zaspokoje­
nia potrzeb m łodzieży s tu d iu ją ­
cej.

Z d ru g ie j s trony uważam y za 
konieczne, aby M iędzynarodow y 
Zw iązek S tudentów  u a k ty w n ił 
swą działa lność na odcinku za­
cieśnienia ko n ta k tó w  z o rg an i­
zacjam i s tudenck im i, nie w cho­
dzącym i w  skład MZS.

Delegacja radziecka uważa 
za konieczne aby M ZS u a k ty w ­
n i ł swą działa lność na odcinku 
łączności k u ltu ra ln e j i  sporto­
w e j m iędzy s tudentam i różnych 
k ra jów .

Z roku  na ro k  wzrasta liczba 
m łodych d e le g a c ji. studenckich, 
zw iedzających Zw iązek Radziec­
k i na zaproszenie naszej m ło -

I V  D z ień  ob r
(f) W  czw a rtym  d n iu  sesji 

Rady M iędzynarodow ego Z w ią ­
zku S tudentów  obradom  prze­
w o dn iczy li: delegat In d ii — G. 
I Reddi. a po prze rw ie  ob iado­
w e j delegat ZSRR — M ich a ł 
Pieslak. W  dalszym  ciągu d y ­
skutow ano nad sprawozdaniem  
K om ite tu  W ykonawczego M ZS 
W  dyskus ji głos zab ie ra li 
przedstaw ic ie le  s tudentów : F in ­
la n d ii C h ińsk ie j R e pu b lik i L u ­
dowej. B u łg a rii, W ie lk ie j B ry ­
ta n ii, W enezueli, K oreańsk ie j 
R e pu b lik i Ludow o -  D em okra­
tyczne j, In d ii Zachodnich, M on­
go lsk ie j R e pu b lik i Ludow o-D e­
m okra tyczne j, R u m un ii, K a n a -

dzieży i  studentów. W ciągu 
osta tn ich ty lk o  18 m iesięcy 
Zw iązek Radziecki zw iedziło  o- 
ko ło  60 de legacji m łodzieży za­
granicznej i  s tudentów  Z 40 
k ra jó w , a m iędzy in n y m i dele­
gacje s tudenckie Chin, N iem iec­
k ie j R e p u b lik i D em okratycznej, 
A n g lii i  Kanady.

Wszyscy studenci
powinni podpisać Apel 

Pokoju
Delegaci radzieccy w y p o w ia ­

da ją się za tym , aby Rada MZS 
zw róc iła  się do studentów  wszy­
s tk ich  k ra jó w , w szystk ich  kon ­
tynentów , do s tudentów  i s tu ­
dentek wszystk ich przekonań 
po litycznych  i  re lig ijn y c h , wszy­
s tk ich  narodowości i ras, aby 
podp isa li A pe l Ś w ia tow e j Rady 
Poko ju , a k tyw n ie  zb ie ra li pod­
pisy pod A pe lem  wśród ludno­
ści swoich k ra jó w , bo ten do­
kum ent, w zyw a jący do roko ­
wań pokojow ych, jes t kluczem  
do u trzym an ia  poko ju  na ca łym  
świecie.

M ówca stw ierdza, że studenci 
radzieccy w ychow an i przez w ie l­
kiego Chorążego P oko ju  Józefa 
S ta lina  w  duchu oddania spra­
w ie  poko ju  i  p rzy jaźn i m iędzy 
narodam i — wszyscy podpiszą 
— w raz z ca łym  narodem  ra ­
dzieckim  — A pe l Ś w ia tow e j 
Rady Pokoju.

Delegat radz ieck i przekazał
następnie b ra te rsk ie  pozdro­
w ien ia  studentom  Polski, wzno­
sząc ok rzyk  na cześć m łodzieży 
po lsk ie j, walczącej w raz z ca­
ły m  narodem , pod k ie ro w n i­
ctwem  P olsk ie j Z jednoczonej 
P a r t ii Robotn iczej i P rezydenta 
Bolesława B ie ru ta , o pokó j i 
ro z k w it swego k ra ju .

Kończąc, m ówca ośw iadczył, 
iż studenci radzieccy zapew nia­
ją  M iędzynarodow y Zw iązek 
S tudentów , że i w  przyszłości 
będą a k tyw n ie  uczestniczyć w  
jego dzia ła lności i udzie lą ja k  
na jenerg iczn iejszego poparcia 
studentom  -  dem okra tom  wszy­
stk ich  k ra jó w  walczącym  o 
słuszną sprawę poko ju , o 
t r iu m f ide i poko ju  i p rzy jaźn i 
m iędzy na rodam i na ca łym  
świecie.

i d  R a d y  MZS
dy, S y rii, L ibanu , P o rto  Rico, 
P o lsk i i  A f r y k i P o łudn iow e j.

Szczególne zainteresowanie 
zebranych w y w o ła ły  przem ó­
w ien ia  p rzeds taw ic ie li C h in  i 
K o re i, k tó rych  p rzy ję to  długo 
n iem ilkną cym i oklaskam i.

W toku  obrad na salę w k ro ­
czyła, en tuz jastyczn ie w itana 
delegacja studentów  uczelni 
warszawskich, k tó ra  przekaza­
ła zebranym  gorące pozdrow ie­
nia i życzenia owocnych obrad 
w  im ien iu  25-tysięcznej rzeszy 
m łodzieży, s tud iu jące j w  W ar­
szawie.

O brady trw a ją

K P D  w zm o cn i w a lk ę  o jedność 
n ie m ie c k ie j k la sy  ro b o tn ic z e j

Przem ówienie
(f) B E R L IN  (PAP). Jak dono­

si z Duesseldorfu agencja ADN , 
zarząd k ra jo w y  K P  N iem iec w 
N a d re n ii Północnej i W es tfa lii 
zebrał się w sobotę dla omó­
w ien ia  dalszej akc ji w  obronie 
pokoju i na rzecz popraw y bytu 
mas pracujących. P rzew odn i­
czący KPD  M ax Reim ann w y ­
g łos ił dłuższe przem ówienie, w 
k tó ry m  om ó w ił zadania K P D  w 
zw iązku z ogłoszonym ostatn io 
lis tem  o tw a rtym  K C  N iem iec­
k ie j S ocja listycznej P a r t ii Jed­
ności do członków  i fu n kc jo n a ­
riuszy SPD i KPD.

Ludność N iem iec zachodnich 
— ośw iadczył m. in. M ax R ei­
mann — zna jdu je  się w  obliczu 
śm ierte lnego niebezpieczeństwa. 
Im pe ria liśc i niem ieccy i ame­
rykańscy, poparci przez A de- 
nauera i  przez Schumacbera,

M axa Reimanna
czynią pośpiesznie przygotowa­
nia w o jenne na naszej ziemi- 
K lasa robotnicza w raz z więk­
szością narodu w ypow iada siS 
przeciw ko re m ilita ry z a c ji i na 
rzecz zawarcia tra k ta tu  pokojo­
wego. R obotn icy s taw ia ją  słusz­
ne żądanie podw yżk i płac i  g°- 
to w i są walczyć o ich realizac.lći 
ja k  dowodzi tego w ie lk i stra jk 
m etalow ców  w Hesji, ja k  rów­
nież ruch s tra jk o w y  w  przemy­
śle m eta low ym  N a d re n ii F °* ' 
nocnej i W estfa lii. . .

P ow inn iśm y przezwycięży® 
wszelkie opory w  k ie ru n ku  na­
w iązania kpleżeńskich stosun­
ków  z rob o tn ikam i socja lde­
m okra tycznym i. Jedność klasy 
robotn icze j jes t rozstrzyga ją ' 
cym w a runk iem  dalszej walk1 
o pokój i  dalszego oporu naro­
dowego.

Posiedzenie Sojuszniczej Rady
hontrolnej

(f) W IE D E Ń  (PAP) — Na ko ­
le jn y m  posiedzeniu Sojuszn i­
czej Rady K o n tro ln e j dla A us­
t r i i ,  pod przew odnictw em  w y ­
sokiego kom isarza ZSRR gene­
rała S w iridow a , om aw iano m.in. 
sprawę zastąpienia ustaw odaw ­
stwa niem ieckiego aus triack im i 
ustaw am i dem okra tycznym i 
W brew  n ie je dn okro tn ym  u- 
chw ałom  Rady Sojuszniczej rząd 
au s triack i nie ty lk o  nie pode j­
m u je  skutecznych k ro kó w  w  
tym  k ie ru n ku , lecz kon tynuu je  
taką p o litykę  ustawodawczą, 
k tó ra  coraz bardzie j w iąże ży ­
cie praw ne państwa austriac­
kiego z ustaw odaw stw em  n ie ­
m ieck im  z czasów h itle ryzm u. 
Rada Sojusznicza powzięła u - 
chw ałę zobow iązującą rząd au­
s tr ia c k i do udzie lenia in fo rm a ­
c ji w  spraw ie k ro kó w  zm ierza­
jących do usunięcia tego stanu 
rzeczy.

w Austrii
Rada Sojusznicza prowadził® 

dyskusję nad sprawą przenika­
nia do A u s tr ii w yd aw n ic tw  za­
granicznych  zaw iera jących p r° ' 
pagandę h itle ro w ską  i  m il ita ry ' 
styczną. S trona radziecka zwró­
ciła uwagę członków  Rady r>a 
konieczność położenia kresu na­
p ły w o w i do A u s tr ii podobnej 1»' 
te ra tu ry  g lo ry fik u ją c e j h itle ­
ryzm . S trona francuska popar­
ła to stanow isko przedstaw icie­
la ZSRR. Jednakże przedsta­
w ic ie l U SA i W. B ry ta n ii wy­
pow iedzie li się p rzeciw ko p r ° ' 
pozycji radzieck ie j. Radziecki 
w ysok i kom isarz ocenił taki® 
stanow isko jako  bezpośredni0 
sprzy jan ie  propagandzie h itle ­
row sk ie j i m ilita rys tyczn e j oraz 
odmowę w ykonan ia  zasadni­
czych zobowiązań przyjętych 
przez 4 strony. Porozumienia 
w  te j spraw ie n ie  osiągnięto.

Miesiąc Przyjaźni albańsko-radzieclnej
(f) T IR A N A  (PAP). W A lb a ­

n ii rozpoczął się M iesiąc P rzy ­
jaźn i albańsko - radzieckie j.

W niedzie lę 2 bm. odby ł się 
w  T ira n ie  w ie lo tys ięczny wiec, 
na k tó ry  p rz y b y li członkow ie 
B iu ra  Politycznego KC  A lb a ń ­
skie j P a r t ii P racy, członkow ie 
rządu z E nverem  Hodżą na cze­

le, przedstaw icie le  dyp lom aty­
czni ZSRR i k ra jó w  dem okra­
c ji ludowej.

W śród powszechnego e n tu ­
zjazm u uczestnicy w iecu uchwa­
l i l i  tekst depeszy po w ita lne j d° 
najlepszego przy jac ie la  narodu 
albańskiego, Józefa S talina .

Oświadczenie premiera Mnssadeka 
w sprawie nacionalizacii irańskiego 

przemysłu naftowego
(a) M O S K W A  (PAP). Jak 

donosi z Teheranu agencja 
TASS 1 września przem aw ia ł 
przez rad io  p re m ie r Ira n u  Mos- 
sadek.

Z w raca jąc  uwagę na opór i 
wo le narodu irańskiego, k tó re  
znalazły w yraz w św ię te j walce 
o naftę, Mossadek ośw iadczył, 
że podjęte dotychczas skutecz­
ne k ro k i doprow adziły  ju ż  do 
ca łkow itego anulow ania zagra­
nicznej koncesji naftovyej na po­
łu dn iu  k ra ju , k tó ra  m ia ła  w yga­
snąć dopiero za 50 la t  Jednakże 
— po dkre ś lił p rem ie r — rząd an­
gie lski wciąż jeszcze chce za­
chować n iek tó re  dawne p rz y w i­
leje. otrzym ane przemocą w 
Iran ie  i nie jest jeszcze gotów 
do trak tow a n ia  Iranu  jako 
strony rów noupraw n ione j. A le  
rząd ira ńsk i w ie  rów nież dobrze, 
że nie może uchy lić  sie od za­
dośćuczynienia żądaniom  na­
rodu.

Zezwolenie na p rzyw rócen ie  
w Ira n ie  ja k ic h k o lw ie k  w p ły ­

w ó w  b y łe g o  A n g lo - I r a ń s k ie i i  
T ow arzystw a Naftowego 
k tó r e g o k o lw ie k  innego towarzy­
stwa. k t.ó re  by pod zm ie n io n a  
f irm ą  kon tynuow a ło  tę samą po­
lity k ę  — pow iedzia ł Mossad®" 
— oznaczałoby stopniow y P°' 
w r ó t  do daw nej sy tuac ji. cze.?° 
naród ira ń s k i absolutn ie  b10 
chce.

P rzypom inając o przybyciu  
Teheranu delegacji byłego An'  
g lo -Irańsk iego  Tow. N a f to w e j 
a następnie delegacji rządu an­
gielskiego ze Stokesem na cze- 
i o przyjeździe H arnm ana. .ia"
rów nież o przeprowadzonych
n im i rozmowach Mossadek Po­
w iedz ia ł że rząd ira ńsk ’ n  ̂
m ógł zgodzić sie na ich propo­
zycje. „M ó j rząd — powiedzi3 
p rem ier — zdecydowańy ' eL 
kon tynuow ać rea lizację  swyc 
zarządzeń, prowadząc te sarni 
po litykę , co uprzednio" Na z®' 
kończenię Mossadek dodał. 1 
rząd irańsk i zakom un ikow ał 
propozycje, na k tó rych  moi!0 
b y ć  oparte przyszłe r o k o w a n i3*

W kilku zdaniach
K O N C E R T  M U Z Y K I P O L S K IE J  

W K IJ O W IE
(D M O S K W A  (P A P ). W  K ijo w ie  

w p a rku  im . 1 M a ja  odbył się k on ­
cert m u ży k i po lskiej w  w y k o n a n iu  
w ie lk ie j o rk ie s try  sym fon icznej 
U k ra iń s k ie j SR R, k tó ra  dyryg ow a ł 
prof. B raszyński. K o n cert poprze­
dziło  słowo wstępne znanego kom ­
pozyto ra  radzieckiego — pro f. F. 
K ozickiego.

T O W A R Z Y S T W O  P R Z Y J A Ź N I  
P A K IS T A Ń S K O  - C H IŃ S K IE J

(f) P E K IN  (P A P ). A gencja  N o- 
ych  C hin  donosi, że w  K araczi 
tw orzone zostało To w arzys tw o  
rz y ja ź n i Pakistańsko -  C h iń sk ie j

L U D N O Ś Ć  N E A P O L U  D E M O N ­
S T R U JE  P R Z E C IW  P O L IT Y C E  

W O J N Y

(f) R Z Y M  (P A P ). Jak  podaje  
\v a n t i“ , wśród ludności Neapolu  
anuje g łębokie  oburzen ie  w  zw ią - 
cu z przybyc iem  do portu  nowe- 
) ła d u n k u  bron i i m ate ria łó w  w y -  
lchow ych. W  niedzie lę  w ieczorem , 
im o zm ob ilizo w an ia  w okó ł portu  
na g łów nych  ulicach m iasta s il-

nych oddzia łów  p o lic ji, robotn* 
N eapo lu  p rzep ro w ad z ili potężną 0 
m onstrac ję , p ro testu jąc  p rzecie '*  
w o je n n e j po lityce  rządu.
Z B R O D N IA R Z  W O J E N N Y  O T T °  
S K O R Z E N N Y  P O D R Ó Ż U J E  v 

W Ł O S Z E C H  ,
(f) R Z Y M  (P A P ). Prasa rzyn>®5, 

donosi, że osław iony „oswoboa - 
c ie l“ M ussoliniego kap itan  
O tto  S korzenny  podróżu je  po 
szech.

R Y W A L IZ A C J A  A N G L II  I  V sA  
O N A F T Ę  K A N A D Y J S K Ą

(f) H A G A  (P A P ). D z ien n ik  
W a a rh e id “ donosi o zaostrzeniu V  
przeciw ień stw  anglo - am eryK a{tg 
skich w  zw iązk u  z w a lk ą  o 
k an ad y jską . A ngielscy przem ysł“ -!  
cy n a fto w i przesła li m in is tr° ^  
Noel -  B a k e ro w i m em orandum . 
k tó ry m  pro testu ją  przeciw ko  P p  
bom A m e ry ka n ó w  un iem o żliw i® .^  
in w estyc ji b ry ty js k ic h  w  przed“’ ^  
biorstw a n a ftow e  K anady. 
tra c ja  A m e ry k a n ó w  i ich a k t y w * * }  
w  eksp loatacji n a fty  k a n a d y js" ^ .  
stanow ią dla A n g lii poważną  
szkodę w  w y d o b y w a n iu  ropy haI 
w ej w  K anadzie .

Io w . E w elin a  Szczęsna Sawie M
W  Białymstoku zm arła tow. 

Ewelina Szczesna-Sawicka. To­
warzyszka Sawicka należała do 
tych łudzi, którym całe życie ze­
szło na nieustannej walce o 
zwycięstwo socjalizmu. Zawsze 
związana z Partią, nie w yobra­
żała sobie życia bez niej.

Tow. Sawicka już w  domu ja ­
ko dziecko, zapoznała się z ide­
ologią socjalistyczną. Ojciec je j 
został w  1907 roku —  gdy m ia­
ła 9 lat —  zesłany w głąb Ro­
sji za pracę w SDKPiL. Rodzi­
na przeniosła się za ojcem z Ło­
dzi do Rosji.

W  1917 roku młoda Ewelina w
szkole jeszcze będąc wstępuje 
do moskiewskiej grupy PPS-le- 
wicy, a podczas w alk listopado­
wych w czasie W ielk ie j Rewo­
lucji, jest w Czerwonej G wardii 
w Moskwie.

W  1918 rokn tow. Sawicka 
wraca do kraju. Prowadzi dzia­
łalność polityczna w szeregach 
Komunistycznej Partii Polski. 
Pracuje również w szeregach 
komunistycznego ruchu m ło­
dzieżowego.

W ielokrotnie aresztowana 
przez defensywę, dwukrotnie 
staje przed sądem faszystow-

sklm. W  1938 roku zostaje
zana na 6 lat ciężkiego wiez\,„
nia. W  więzieniu przebywa 
września 1939 r„ kiedy wicźn‘L  
ki Fordonu rozbiły drzwi ® , 
Tow. Sawicka udaje się do ”  
łegostoku, gdzie pracuje 
nauczycielka. Po hitlerows* 
napaści na ZSRR w 1941 T°' ^  
tow. Sawicka bierze udzia* 
pracach organizacji antyf®8 
stowskiej w Białymstoku. ^  

P i wyzwoleniu natychim^, 
staje do pracy partyjnej ~ '.e«o 
s'aje sekretarzem Miejs^1 ' 
Komitetu PPR w Białym®*0."‘}, 
a następnie kolejno klero«“
kiem W ydziału Propaga® 
K W  PPR i redaktorka 
dzącej wówczas w Białvm s*° ¡„ 
„Jedności Narodowej“. Osta -e< 
tow. Sawicka, członek ^ 
wódzkiego Komitetu  
Białymstoku była kierowm® , 
Wojewódzkiego Ośrodka S* 
lenia Partyjnego. . ,f$i

Śmierć tow. Sawickiej L j  
strata oddanego i xa‘siaiol'puin 
bojownika Partii, człow' 
który ofiarnie przez ponad * jy  
dzicści lat służył sprawie so
lizm u- „ « / « i i
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50-lecie stalinowskiej
50 la t tem u, we w rześniu 1901 roku  wyszedł 

p ierw szy num er p ierwszej nie lega lnej gazety 
g ru z iń sk ie j soc ja ldem okrac ji. — „B rd z o ła “  
(W alka)

„B rd zo ła “  powstała z in ic ja ty w y  Józefa S ta lina 
1 Łado-K ecchow e li k ie ro w n ikó w  rew olucyjnego 
skrzyd ła p a rtii socja ldem okratyczne j G rupa ta 
"  p rzec iw ieństw ie  do oportun istycznego i prze­
siąkniętego legalizmem k ie row n ic tw a  pa rty jnego 
P rzyw iązyw a ła  ogromne znaczenie do masowej 
ag itac ji rew o lu cy jn e j w śród , klasy robotniczej. 
Uważając organ p a rty jn y  jako skuteczne narzę­
dzie dla zbudowania podw alin  pod p raw dziw ie  
rew o lucy jna  partię  p ro le ta riacką

Duszą ,.B rd z o łv ' je j organizatorem  i autorem  
"ńekszości a r ty k u łó w  b y ł towarzysz S ta lin  Spod 
jego pióra wyszło w ie le  podpisanych i nie pod­
pisanych a rtvku łów . k tó re  odegrały ogromną rolę 
"  fo rm ow an iu  politvcznego i organizacyinego 
Oblicza ruchu robotniczego A r ty k u ły  te stanowią 
ogrom ny bezcenny w k ład  w skarbnice m arks i­
zmu i w teoretyczną podstawę rosyjskiego i m ię­
dzynarodowego ruchu robotniczego.

Potężnym, genia lnym  ładunkiem  re w o lu cy jn e j 
*ńyśli m arks is tow sk ie j tchnę ły a rty k u ły  tow a rzy­
sza S ta lin a ' ..Rosyjska pa rtia  socja ldem okratycz­
na i je j najb liższe zadania“  „Jak socjaldem o­
krac ja  rozum m  kw estie  narodow ą" „K lasa p ro ­
le ta riuszy i pa rtia  p ro le ta riuszy“  oraz w ie le  in ­
nych.

S ta linow ska „B rd zo ła “  odegrała w ie lką  ro lę  
"J o rgan izacji socjaldem okratycznego ruchu re ­
w olucyjnego, w  teore tycznym  ośw ie tlen iu  zagad­
nień w a lk i z carsk im  sam owładztwem  w  skoja­
rzen iu  żyw io łow ego ruchu robotniczego z nauko­
w ym  socjalizm em , w bezpośrednim  organ izow a­
n iu  rew o lu cy jn ych  w ystąp ień p ro le ta ria tu  G ruz ji.

„B rd zo ła " ukazała się w  8 m iesięcy po w y jśc iu  
W św ia t len inow sk ie j „ Is k ry "  i kroczyła  w ie rn ie  
je j śladem i w  je j duchu staw ia ła  i rozstrzygała 
ogólno-teoretyczne zagadnienia dotyczące w a lk i 
Polityczne j, socjalizm u, kw e s tii narodow ej itp. 
S ta linow ska „B rd z o ła “  była  po len in ow sk ie j 
».Iskrze“  najlepszą gazetą m arks is tow ska w Rosji.

M a te ria ły  zamieszczane w  „B rdzo le “  b y ły  prze­
n ikn ię te  leninow ską ideą hegem onii p ro le ta ria tu  
jako  wodza mas pracujących, w  nadciągających 
W alkach ,rew o lucy jnych ; ideą stworzenia j-ednoli- ' 
te j, scentra lizow anej i zdyscyp linow anej p a r ti i 
k ie ru ją ce j się zasadami m arks izm u-len in izm u .

Krocząc śladam i len inow sk ie j „ Is k ry “ . „B rdzo ­
ła “  weszła do h is to r ii jako gazeta nowego typu, 
będąca wzorem ko lektyw nego ag ita to ra  i  ko le k ­
tyw nego organizatora.

W p ierw szym  numerze „B rd z o ły “  towarzysz 
S ta lin  w następujący sposób fo rm u łu je  zadania 
Pisma: „P ie rw szym  obow iązkiem  gazety jest stać 
m oż liw ie  na jb liże j masy robotn icze j, m ieć m oż li­
wość stałego oddzia ływ an ia  na nią, być je j św ia ­
dom ym  i k ie row n iczym  ośrodkiem... Gazeta po­
w inna dawać jasne odpowiedzi na wszystkie py ­
tan ia związane z ruchem  robotn iczym , w yjaśniać 
sprawy zasadnicze, w y jaśn iać teoretycznie ro lę 
k lasy robo tn icze j w  walce i ośw ietlać re fle k to ­

rem  socjalizm u naukowego każde zjaw isko, z k tó ­
rym  styka się ro b o tn ik “ .

W a rty k u le  wstępnym  zamieszczonym w  p ie rw ­
szym numerze „B rd z o ły “  towarzysz S ta lin  p isa ł' 
„...G ruz ińsk i ruch socja ldem okratyczny nie 
przedstaw ia sobą wyodrębnionego gruzińskiego 
ruchu robotniczego z w łasnym  program em , lecz 
idzie ręka w rękę z catym ruchem  "rosyjskim  
a zatem .podporządkowuje się rosy jsk ie j p a rtii 
soc ja ldem okra tyczne j"

W ielką, h istoryczną zasługą „B rd z o ły “  była 
wa lka o rea lizację  len inow skiego planu u tw o ­
rzenia sam odzielnej p a r ti i po lityczne j, k la ­
sy robotn icze j. Towarzysz S ta lin  gen ia ln ie  uza­
sadnił konieczność utw orzen ia  ta k ie j p a r ti i 
„k tó ra  będzie je dn o lita  nie ty lk o  przez swą na­
zwę lecz przez swe podstawowe zasady i poglą­
dy tak tyczne“

„B rd zo ła " wysoko niosła sztandar p ro le ta riac ­
kiego in te rna c jon a lizm u  w ypow iada jąc  bezlitos­
ną w a lkę  nacjona lizm ow i. „B rd z o ła “  uczyła, że 
w a lka  p ro le ta ria tu  i mas pracujących G ru z ji 
przeciw ko carskiem u sam ow ładztw u może bjtó 
skutecznie prowadzona jedyn ie  ood w a run k iem  
zespolenia te j w a lk i z w a lką  p ro le ta ria tu  ro s y j­
skiego Gazeta nam ię tn ie  biczowała gruzińską 
szlachtę, pomagającą cara tow i w gnębieniu mas 
ludowych. W a rty k u le  Łado Keęchoweli. n a p i­
sanym z okazji 100-letnie j rocznicy przyłączenia 
G ru z ji do Rosji, czytam y: „P recz od nas podła 
szlachta gruzińska, precz n ikczem ni so jiiszn icy 
w ładzy, m iędzy nam i nie ma nic wspólnego U 
nas też będzie swoje św ięto, ale ty lk o  w tedy, k ie ­
dy run ie  i rozpadnie się obecny rząd w raz ze 
swą oporą, k iedy  wasz sztandar, na k tó rym  na­
pisano „podiość i przemoc“  zostanie zam ieniony 
przez nasz sztandar z napisem „w o lność i m i­
łość“ ... W ięc łączm y się przy jac ie le , łączm y się 
robotn icy  wszystk ich k ra jó w  dla  zwycięstwa nad 
dzisiejszym  rządem “ .

„B rd zo ła “  w ie rn ie  reprezentow ała leninow ską 
ideę, sojuszu robotniczo -  chłopskiego, w yka zu ­
jąc że ty lk o  w  sojuszu z chłopstw em  p ro le ta ria t 
może odnieść zwycięstwo nad caratem. Gazeta 
stale zamieszczała m a te ria ły  o ciężkim  położeniu 
chłopów, m ob ilizu jąc  ich do w a lk i z obszarn ika­
m i i ca rsk im i satrapam i.

Leninow ska „ Is k ra “  z uznaniem  pisała o 
„B rdzo le “  i je j zasługach dla  rozw o ju  ruchu re ­
w o lucyjnego w  G ruz ji. „B rd zo ła “  była  prom ie­
niem  len inow sk ie j „ Is k r y “  i w a ln ie  przyczyn iła  
się do rozpalenia w ie lk iego płom ienia, k tó ry  
zm ien ił oblicze św iata doprowadzając do J r iu m fu  
W ie lk ie j P aźdz ie rn ikow e j R ew o luc ji S oc ja li­
stycznej.

Z len inow sk ie j „ Is k r y “  i s ta linow sk ie j „B rd z o ­
ły “  prasa robotnicza całego św iata czerpie wspa­
nia łe  w zo ry  w ierności dla zasad m arks izm u-le ­
n in izm u , w zo ry  ofia rnego służenia masom rob o t­
niczym.

H is to ria  „B rd z o ły “  jes t n ie rozerw a ln ie  zw ią ­
zana z W ie lk im  S ta linem  nauczycielem i wodzem 
całej postępowej ludzkości walczącej pod jego 
przewodem  o pokój i socjalizm .

W Kain wirach zostanie 
oddany do użitlm  

wspaniale wyposażony 
Paine Młodzieży

i a) W krótce  zostame cddanv 
do użytku  w  K atow icach Pa­
łac M łodzieży. Ten p ierw szy w 
Polsce. zbudowanv na wzór ra ­
dzieckich Pałaców P ion ierów , 
nowoczesny ob iekt m ieścić bę­
dzie wspaniale wyposażone ga­
b ine ty  naukowe i techniczne 
k tó rych  zadaniem będzie roz­
w ija n ie  zdolności i zam iłow ań 
m łodzieży Do budowy tego o l­
brzym iego budvnku  o k u b a tu ­
rze 78.737 n rJ zużyto 3 500 w a­
gonów m ate ria łó w  budow lanych 
i około 4 m iln . cegieł.

W 70 specja lizacyjnych p ra ­
cowniach Pałacu zgromadzone 
zostaną setki narzędzi i maszyn, 
k tó re  um ożliw ia  przyszłym  in - 
żyn ie ro m -ko ns truk to ro m  i nau­
kowcom  szkolenie sie w jedne j 
z w ie lu  dziedzin nauki.

Specja lna opieka otoczona zo­
stanie m łodzież posiadająca 
uzdolnienia artystyczne.

.W p ierw szym  etapie z zajęć w  
Pałacu korzystać bedzić 4 ty ­
siące uczniów  z terenu w oj. ka ­
tow ickiego. Po u ruchom ien iu  
wszystkich dz ia łów  ilość ko rz y ­
stających zostanie powiększona 
do 12 tys.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Czujność klasowa na codzień

Nowa orqanizacja i zwiększone zadania 
Ministerstwa Kultury i Sztuki

Wipowledż tow. wiceministra W. Sokorskiego

Zakończenie obrad 
ogólnopolskiego zjazdu 

przeciwgruźliczego
(a) 1 w rześnia br. zakończył 

4 -dn iow e obrady w  R o k itn ic y - 
B y tom iu  X  ogólnopolski zjazd 
przeciw gruźliczy.

O statn ie dwa dn i obrad po­
święcone b y ły  p rzedysku tow a­
n iu  dotychczasowych dośw iad­
czeń w  leczeniu g ru ź licy  płuc.

Uczestnicy zjazdu, w ysunę li 
szereg w n iosków , m ających na 
celu szybsza lik w id a c je  g ru ź li­
cy — spuścizny czasów k a p ita ­
lis tycznych i la t  okupacji. M. 
in. .uczestnicy zjazdu w ysunę li 
wniosek o zorganizowanie w 
każdym  pow iecie oddziału szpi- 
ta lno  - sanatoryjnego, dla cho­
rych na g ruź licę  oraz u tw orze­
nie w  ram ach szkolenia PC K 
specja lnych ku rsów  dla m ło d ­
szych p ie lęgn ia rek w  p laców ­
kach przeciw gruźliczych.

W  osta tn im  dn iu  obrad p rzy ­
by ła  na zjazd delegacja spo­
łeczeństwa w o i. ka tow ick iego .

Przed sądem pow ia tow ym  w  
G ró jcu  w sali po brzegi w yp e ł­
n ionej przez p racow n ików  GS- 
ów i PZGS oraz oko licznych 
chłopów stanęła M arianna M ły ­
narska, k ie row n iczka  sklepu n r 
3 w  grom adzie G óry. gm. P rom ­
na. k tó ra  system atycznie o k ra ­
dała spółdzielnią. W raz z nią 
przed sądem odpow iada li K u ­
charska Stefania. B e rk ie tow ie  i 
B iesnowski. k tó rzy  M łyna rską  
dem ora lizow ali i nam aw ia ł: do 
kradzieży i spekulacji. Wódka, 
papierosy — skrzyn iam i ca łym i 
wvnoszone ze sklepu, by ły  
sprzedawane przez B e rk le tów  
na organ izow anych przez n ich  
zabawach.

Zeznawali św iadkow ie  — 
chłop i mało i ś redn ioro ln i.

— Przez te miesiące k iedy 
M łynarska  była  sklepową, spół­
dzie ln ia  by ła  ty lk o  ja k b y  dla 
„ro d z in y “  — dla K ucharsk ie j, 
M łyn a rsk ie j. B e rk ie tów  i ich 
kum .

Często dla ch łopów  nie by ło  
naw et 10 dkg. kie łbasy, podczas 
gdy dla K ucharsk ie j by ło  po 
k ilk a  k ilo  kie łbasy, boczku 
czy schabu, zabieranych cicha­
czem bezpośrednio z fu rm a n k i, 
dowożącej tow a r do sklepu. 
„R odz inka “  p iła  na koszt spół­
dzie ln i. P rzychodz ili tu  na „ je d ­
nego“  i b y ły  prezes GS w  P rom - 
nie, Owczarek i  sołtys grom ady, 
N o w ick i Jakub.

I  tak  w  ciągu b lisko  pół ro ­
ku dem ora lizacją i grabieżą u - 
s iłowano rozbić spółdzielnię, 
podryw ając do n ie j zaufanie 
mas chłopskich.

Sąd pow ia tow y w  G ró jcu  w y ­
da ł w y ro k  skazujący M ariannę 
M łyn a rską  i współoskarżonych 
na karę  od 3 do 8 la t w ięzienia 
i pozbaw ienie p ra w  obyw a te l­
skich na 5 łat.

Proces odb ił się szerokim  e- 
chem wśród ludności. Dał on 
jeszcze jeden dowód, że Pań­

stwo Ludow e nie pozw oli bez­
karn ie  grab ić  m ien ia  publiczne­
go.

A le  ze spraw y sklepu n r  3 
p łvn ie  nauka rów nież i dla K o ­
m ite tu  Pow iatowego PZPR w 
G rójcu.

*
W  grom adzie G óry. od m ie ­

sięcy ju ż  głośno m ów iono o tym  
co się dzieje w  spółdzielni. 
M. in. a larm ow a! w  te j spra­
w ie m a ło ro lny  chłop, Kozdra. 
jeszcze w  lu tym , na zebraniu 
sołtysów i prezesów ZSCh, w 
obecności sekretarza K o m i­
tetu Gminnego. A le  nie zw ró ­
c iły  na te głosy uwagi o r ­
ganizacja p a rty jn a  przy GS-ie, 
an i K o m ite t G m inny. N a­
w e t k w a rta ln y  rem anent w 
kw ie tn iu , k tó ry  w ykaza ł 8 ty ­
sięcy z ł manca nie zaniepokoi! 
w ładz spółdzielczych i ak tyw u  
party jnego. Podobnie by ło  w 
m aju . gdy m anco urosło do 
12.785 zł.

K o m ite t G m inny  w  P rom nie 
nie in teresow ał się tym . kto  
pracuje w  aparacie GS. nie u - 
czył o rgan izac ji p a rty jn e j bo jo­
w e j, n ieprze jednane j postawy 
wobec na jm n ie jszych prze ja ­
w ów  nieuczciwości i kum o te r­
stwa. Zebrania p a rty jn e  w  GS- 
sie odbyw a ły  się ty lk o  od św ię­
ta, przed jakąś w ie lką  akcją czy 
uroczystością — dla w ysłucha­
nia re fe ra tu  i podjęcia zobow ią­
zań — często ty lk o  fo rm a l­
nych.

*
T ak b y ło  w  Prom nie. I  nie 

ty lk o  w  Prom nie.
G dy w  dn iu 25-m aja na po­

siedzeniu egzekutyw y K om ite ­
tu Pow iatowego w  G ró jcu  przy 
udzia le zaproszonych prezesów 
k ilk u  G S-ów i sekretarzy KG. 
om awiano sytuację w  GS-ach, 
w y ło n ił się obraz byn a jm n ie j 
n ie  upow ażnia jący do beztroski.

W  gm in ie  L ip ie  ludność s tra ­
c iła  zaufanie do spółdzielni. 
Rozdział węgla i obręczy — by ł 
rob iony po kum otersku. K o n tro ­
la pracy personelu sklepowego 
i zapobieganie na czas powsta­
niu  większego manca — u- 
trudn ione  zaległościam i w  księ­
gowaniu. Tymczasem nieuczci­
we elem enty m ogły bezkarnie 
grasować. Oto, co m. in. u ja w ­
n iła  dyskusja.

Podsum owując dyskusję  tow. 
W ożniak. I I  sekretarz K om ite tu  
Pow iatowego ośw iadczył, że 
sprawy G S-ów  — to sprawy 
dużej po lityczne j wagi. że K o­
m ite ty  G m inne pow inny  bez­
względnie analizować je na 
swych zebraniach, że narzuca 
sie konieczność opracowania 
przez egzekutyw ę K P  odpo­
w iedn ie j w te j dziedzinie u - 
chw ały. Do opracowania u - 
chw a iy  powołano trzech tow a­
rzyszy.

*

Zapow iedzianej uch w a ły  do 
dziś. dn ia nie ma. N aw et nie 
w ie  sekretarz K P  czy w yzna­
czona tró jk a  towarzyszy sie ze­
b ra ła  Od 25 m aja w ięcej na eg­
zeku tyw ie  K om ite tu  Pow ia tow e­
go o GS-ach nie by ło  m owy. W  
plan ie  pracy egzekutyw y na 
okres trzech m iesięcy również 
nie przew idziano konieczności 
zamieszczenia ta k ie j „ba ga te li" , 
ja k  praca gm innych spółdzie ln i 
i PZGS w  pow iecie gró jeck im .

—  N ie ma k iedy się tym  za­
jąć  — tw ie rd z i sekre tarz K P . — 
Oświadczenie to określa g ru n ­
tow n ie  fa łszyw ą postawę, n ie ­
docenianie tego, ja k  poważnym  
klasow ym  narzędziem  obrony 
in teresów  w si p racującej prze­
c iw  spekulantom  i  kom b ina to ­
rom  jest spółdzielczość zaopa­
trzenia i zbytu.

I  dlatego podobną sytuację 
ja k  w  gm in ie  Prom na, można

dziś jeszcze znaleźć w  n ie jed ­
nej gm inie pow. grójeckiego. 
N iepokojące c y fry : GS w  Le - 
chanicach. sklep w  grom adzie 
W rociszew — manco 5.400 zł. w  
GS Jasieniec, sklep w Zbroszy 
Dużej — 2.700 zł. T ak ich  c y fr  
jest w ięcej.

P rzedstaw icie le K P  nie jedno­
k ro tn ie  dojeżdżali do gm iny  
Prom na Czyżby nie znali pu­
b liczne j ta jem n icy — nie w ie­
dz ie li co się dzieje w  spółdzie l­
ni? Czyżby nie w iedzie li. że 
Owczarek b. prezes gm inne j 
spółdzie ln i b y ł w swoim  czasie 
skazany za kom binacje  w  cza­
sie w ym iany  pieniędzy, że w 
kom b in ac ji też zamieszani by­
li  wszyscy członkow ie zarządu?

Fakt. że n ie  przecięto wrzodu. 
Pozostawiono Owczarka ieszcze 
przez szereg m iesięcy na za j­
m ow anym  stanow isku.

... Bo przecież na tak ie  spra­
wy. ja k  spółdzielczość samopo­
mocowa „n ie  by ło  czasu“ .

*
P a rtia  nasza m ob ilizu je  k lasę 

robotniczą i m ilionow e  rzesze 
chłopstwa pracującego do n ie ­
prze jednanej w a lk i ze spekulan­
tam i. kom b ina to ram i i w y d rw i­
groszami. Karząca ręka ludo­
w e j spraw ied liw ości spada na 
tych. k tó rzy  krzyw dzą ludność 
pracującą m iast i wsi i  w  in te ­
resie w rogów  P olsk i u s iłu ją  
siać zamęt na rynku .

Jasne w ięc jest. że sprawa 
czu jne j k lasow e j p o lity k i w 
stosunku do pracy i  k a d r ta k  
czułego ogniwa gospodarczego 
ja k im  jest sieć spółdzielcza, a 
szczególnie sieć G S-ów  — to  
sprawa b yn a jm n ie j nie d rugo­
rzędna, lecz jedno z pierwszo­
rzędnych zadań w  codziennej 
pracy K om ite tów  P ow ia tow ych.

O to wniosek z procesu w  
G ró jcu  dla k ie ro w n ic tw a  pa r­
ty jnego  tego pow ia tu.

E L Ż B IE T A  M IN K

Na budowie wielkiej cementowni w Rejowcu

1 ü . ;!

(i) W związku z uchwałą Prezydium Rządu z dnia 1 sierp­
nia br. w sprawie reorganizacji Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki — wiceminister kultury i sztuki tow. Włodzimierz So­
korski udzielił wypowiedzi przedstawicielowi PAP.

Tow. m in. S okorski s tw ie r- i zyk i, p la s ty k i i szko ln ic tw a a r- 
dził, że now y sta tu t M in is te r-  j tystycznego zostanie pow o łany
stw a K u ltu ry  i S ztuk i, k tó ry  
Zgodnie z uchw ałą P rezyd ium  
Rządu w e jdz ie  w  życie 15 w rze­
śnia br. precyzuje dwa p iopy w  
r esorcie: pion czynnego upow ­
szechnienia k u ltu ry  i p ion  sztu­
k i.

W  sk ład pierwszego pionu 
■"'chodzi now y D epartam ent 
Ś w ie tlic , Dom ów K u ltu ry  i 
Twórczości A m a to rsk ie j, Cen­
tra ln y  Zarząd B ib lio te k , Cen­
tra ln y  Zarząd Muzeów, Depar­
tament. O chrony i K onserw acji 
Z aby tków  oraz w  pewnym  
stopniu rów nież i  D epartam ent 
tm prez A rtys tyczn ych  i Obcho­
dów.

W  p ion ie  sz tuk i obok do tych ­
czasowych dzia łów  tea tru , m u-

D epartam ent .P o lity k i K u ltu ra ! 
ne j, k tó ry  obok dotychczaso­
w ych obow iązków  D epartam en­
tu  Twórczości A rtys tyczn e j, 
obejm ie nowe zadania w y n ik a ­
jące z fu n k c ji k o n tro li rep e r­
tu a ru  teatrów', oper, f ilh a rm o - I 
n ii, w idow isk  artys tycznych 
oraz w sze lk ich  prac p lastycz­
nych. D la k ie row a n ia  przedsię­
b io rs tw a m i p lastycznym i, gale­
r ia m i sztuk i i organ izacją  w y ­
staw  zostanie pow o łany oddzie l­
ny C e n tra lny  Zarząd In s ty tu c ji 
P lastycznych.

N iezależnie od tych dwóch 
pionów, w  ram ach resortu  po­
zostaje P aństw ow y In s ty tu t 
S ztuk i ja ko  p laców ka naukowa 
oraz P aństw ow y In s ty tu t W y ­
daw niczy i  Po lskie  W yd a w n ic ­

tw o  Muzyczne ja k o  in s ty tu c je  
wydawnicze.

N atom iast Generalna D y re k ­
cja F ilm u  Polskiego w zw iązku 
z ogromem zadań, ja k ie  stanę­
ły  przed polska k inem atogra ­
fią, w yodrębn i sie z dniem  I 
stycznia 1052 roku  w  sam odziel­
ny C en tra lny  Urząd K inem a to ­
g ra fii p rzy P rezyd ium  Rady 
M in is tró w .

M ów iąc o zadaniach powsta­
jącego D epartam entu Ś w ie tlic , 
Dom ów K u ltu ry  i Twórczości 
A m a to rsk ie j, tow. m in . Sokor­
ski ośw iadczył, iż terenem dz ia­
ła lności te j p laców ki będzie 
przede w szystk im  wieś.

W  roku  1952 pow inno powstać i 
1500 gm innych św ie tlic , syste- j 
m atycznie obsług iw anych przez ; 
k ina  objazdowe. „A r to s “ , tea try  j 
objazdowe, św ie tlic , posiadają­
cych własne czyte ln ie  i b ib lio ­
teki.

W  p lan ie  6 -le tn im  pow inno 
powstać 3000 św ie tlic  w ie jsk ich .

PGR-y woj. szczecińskiego zatrudniły 
w br. 20IÎ0 robotników sezonowych
(f) W roku  bieżącym P G R -y  : 

w o j. szczecińskiego p rz y ję ły  
oko ło 2.000 rob o tn ików  sezono­
wych.

C hętni do pracy w  PG R-ach 
p rzyb yw a ją  do Szczecina zespo­
łowo lub in dyw idu a ln ie . P G R -y 

: p rzygotow ały  zawczasu dla ro ­
bo tn ikó w  sezonowych w ygód- 

| ne k w a te ry  zaopatrzone w  ko m - ; 
I p le tny  sprzęt.

W każdym  gospodarstw ie ro ­
bo tn icy  sezonowi korzysta ją  ze 
stołówek, b ib lio te k  i  św ie tlic .

j D z ięk i w prow adzeniu nowego 
i uk ładu  zbiorowego, robo tn icy  
■ sezonowi m ają  zapewnione do­
bre w a ru n k i pracy i godziwe 
zarobki. Toteż są on i zadowole­

n i z p racy i  w ie lu  z n ich posta­
naw ia  pozostać w  PG R -ach na 
stałe.

Np. K az im ie rz  Raczyński z 
pow. chełmskiego, po p rzyb yc iu  
do PGR w  Kościno w pow. 
Szczucin, szybko w y ró ż n ił ' się 
w yda jną  pracą. Osjąga on prze­
c ię tn ie  oko ło 160 procent no rm y. 
Jego zarobki wynoszą oko ło 
1 030 zł. Ponadto d w u k ro tn ie  
o trzym a ł on nagrody pieniężne. 
N iedaw no Raczyński sp row adził 
do Kościna swoją żonę i razem, 
pos tanow ili stale pracować w 
PGR.

Podobnie ja k  Raczyński, po­
s tąp iło  20 procent ro b o tn ikó w  
sezonowych, za trudn ionych  w 
PG R Kościno.

Z kraju w kilku wierszach

Artyści koreańscy wśród robotników
Łodzi

(f) W  Łodzi odby ł się występ 
&0-osobowego zespołu pieśni i 
tańca m łodzieży koreańskie j. 
Rrzeszłb 8 tysięcy rob o tn ików  i 
jń łodzieży zgotowało gościom 
koreańskim  serdeczną owację, 
Wznosząc o k rz y k i na cześć p rzy ­

ja źn i polsko -  ko reańsk ie j, na 
cześć W ie lk iego Chorążego Po­
ko ju  Józefa S ta lina  i  p rzyw ód ­
ców narodów  P olsk i i K o re i — 
Prezydenta B ie ru ta  i  K im  I r -

Nowoczpsna suszarnia 
grzybów

(f) Tegoroczny  zb ió r jagód, g rzybów  
i zió ł leczniczych w  w o j. gdańskim  
jest znacznie wyższy, n iż  w  roku  
ub ieg łym . W  zw iązk u  z ty m  do ko ­
nano g ru n to w n ej p rzebud ow y  su­
szam i p ro d u k tó w  n ied rze w n yc h  w  
K artu za c h . Suszarnia została zaopa­
trzona w  nowoczesne u rządzen ia , u- 
m o żliw ia ja c e  w łaśc iw a konserw ację  
grzybów , ow oców leśnych i  z ió ł le ­
czniczych.

A a m arginesie

K o ro w ó d  z d ra jc ó w  p rze d  m ik ro fo n e m  B B C
Londyńska rozgłośnia BBC 

dostarczyła słuchaczom szcze­
gólnego słuchowiska. Zabra ło  
Slos k ilk u  przedw ojennych sa­
nacyjnych am basadorów by 
sńuć swe wspom nienia, zw ią- 
^ n e  z tragedią w rześniową P o i- 
ski. Trzeba przyznać, że p re le ­
genci zostali w łaśc iw ie  dobrani. 
®o k tóż lep ie j nadaje się do 
je ż e n ia  jadu  n ienaw iści do 
p o lsk i Ludow e j i do Zw iązku 
Radzieckiego ja k  n ie  w łaśnie 
cZołowi przedstaw icie le  dyp lo ­
m acji sanacyjnej, m ające j za 
®°bą całe la ta  w ie rn e j służby u 
R itle ra . I  k tóż  z w iększym  za­
pałem fałszować będzie h istorię , 
mszować zdradę sanacyjnej k l i -  
N  ja k  nie oni w łaśnie obarcze­
ni odpow iedzialnością za p rzy­
gotowanie k lęsk i w rześniow ej, 

nie ci w ie rn i rea liza torzy 
n iesławnej p o lity k i Becka. A  na 
t ł ’m fa łszow aniu h is to r ii zależy 
bfzecież szczególnie m ocodaw- 
c°m  londyńskiego radia zainte- 
^so w a n ym  w w yb ie lan iu  ha­
niebnej ro li im p e ria lis tó w  an­
ie ls k ic h  wobec Polski w 1939 r 

Korowód zdra jców  p ro d u k u ją . 
Ptóh się .przed londyńsk im  m i­
krofonem  o tw ie ra  h itle ro w sk i 
baebołek i czystej wodv faszy- 
l ta b sanacyinv ambasador w 
"e r lirń e  .— Józef L ipsk i.
. Realizując po litykę  sanacyjnej 
M ik j w sze lk im i sposobami sta- 
m się usypiać czujność społe­

czeństwa polskiego wobec nie- 
e*Piec7eń=twa agresii i zgod- 

, ' e 7. in teresam i I I I  Rzeszy, ak-' 
marnie zwalczał ideę porozu­
mienia sie z ZSRR dla położe- 
nm tam y h itle ro w s k im  podbo­

jom . W znanym  w yw iadz ie , u -  
dzie lonym  francusk ie j dz ienn i­
karce Tabouis, p. L ip s k i ośw iad­
czył ju ż  w  1934 r.:

„O  wschodnim  Locarno • nie 
może być ju ż  nawet m owy. 
Oznaczałoby to bow iem  p rzy ­
znanie się do słabości w  stosun­
ku do M oskw y. Ekspansja n ie ­
m iecka pó jdzie  w  in n ym  k ie ­
run ku , m y jesteśm y bezpieczni. 
Teraz, k ie d y  jesteśm y pewni 
p lanów  N iem iec, los A u s tr ii i 
Czech nas nie  in te resu je “ .

Zgodnie z tą w ypow iedzią  
L ip s k i — ja ko  jeden z czołowych 
rea liza to rów  p o lity k i Becka i 
na jb liższy jego zausznik, ro z w i­
ja  gorączkową akc ję  dla popar­
cia h itle ro w s k ie j p o lity k i pod­
bojów .

Czyni to naw e t W tedy gdy 
znane mu ju ż  b y ły  zam iary H it ­
lera wobec Polski. 20 września 
1938 r. L ip s k i p rzy ję ty  zostaje 
przez H itle ra . R aportu jąc  Bec­
kow i o te j w izyc ie  p isał L ip s k i: 
„W ysuną ł on (H itle r)  znaną Pa­
nu M in is tro w i koncepcję auto­
strady połączonej z ko le ją “  O d­
k ryc ie  k a rt przez H itle ra  wobec 
Polski nie przeszkodziło w  n i­
czym L ipsk iem u, tak  ja k  nie 
przeszkodziło całe j k lice  sana- 
cy in e j wspomagać h itle ro w ską  
Rzeszę w a k c ji rozb ija n ia  Cze­
chosłowacji.

L ip sk i w ie lo k ro tn ie  c h w a lił 
się przed w ładcam i I I I  Rzeszy 
usługam i, ja k ie  oddała im  p o li­
tyka  k lik i sanacyjnej.

19 listopada 1938 r  udaje się 
do R ibbentropa. W  notatkach 
R ibbentropa spisanych po te j

rozm ow ie na podstaw ie ośw iad­
czenia L ipskiego czytam y:

„B eck w ierzy, że p ro s to lin ijn a  
p o lity k a  P o lsk i była  dla N ie ­
m iec korzystna przy uzyskaniu 
Sudetów i p rzyczyn iła  się w  
sposób is to tn y  do tego, że spra­
wa została g ładko rozw iązana 
w  m yśl życzeń n iem ieckich. 
Rząd po lski pozostał w  czasie 
tych k ry tyczn ych  dn i n ieczu ły 
na syren ie głosy, rozlegające 
się z w iadom ej s tro n y “ .

21 m arca 1939 r. L ip s k i zno­
w u jes t u R ibbentropa. „P rzy- 
pom niałem  m u — pisze w  ra ­
porcie — że w  m omencie k ie ­
dy urzeczyw is tn ia ła  się zasada 
pełnego rów noupraw n ien ia  N ie ­
miec, zachow aliśm y postawę 
pełną zrozum ien ia“ .

Ta postawa „pe łna  zrozum ie­
n ia “  dla h itle ro w sk ich  podbo­
jów , k tó re  doprow adz iły  do 
okrążenia P o lsk i i k tó rych  da l­
szym etapem by ła  napaść na 
nasz k ra j — w łaściw a była  nie 
ty lk o  L ipsk iem u i jego moco­
dawcom w W arszawie, ale ta k ­
że i im p eria lis tom  angielskim .

Pam iętam y o tym  dobrze Pa­
m ię tam y także ile  w a rta  była 
angielska „pom oc“  we wrześniu 
1939 r  I dlatego Zbytecznie się 
tru d z i BBC w fa łszowaniu h i­
s to rii T ym  bardzie j, że czyni 
to przy pomocy zgranych agen­
tów  h itle ro w sk ich  w  rodzaju pa­
na Lipskiego, k tó ry  kon tynuu je  
dziś swą działa lność na drodze 
konszachtów z rew iz jo n is ta m i 
z Bonn. Czyżby nie stać było  
londyńska tubę im p e ria lis tycz ­
nej propagandy, na m n ie j skom ­
prom itow anych  prelegentów?

(aie)

W planie 6 - le tn im  budowle s o c ja lz m u  o trzym ają  pierwszą pa r t ię  cementu w y p ro d u k o w a ­
nego iv nowych, dużych zakładach, k tóre powsta ją  obok s ta re j  cem entowni „P o k ó j“  w Re­
jow cu  na Lubelszczyżnie. Nowe re jow ieck ie  zakłady będą po cementowniach  w  W ierzb icy 
i „O d ra “  najwńększe w  Polsce i  jedne z na jw iększych w  Europie. P rodukować będą one w ie ­
lokro tn ie  w ięcej niż  s£nva cementownia „P o k ó j“ , a dzięki wyposażeń u w  na jnowocześn ie j­
sze urządzenia, praca ludzka ograniczy się wy łącznie do k ie rowan ia  maszynami.  Dziś ce­
m en tow n ia  re jow iecka to ogrom ny plac wytężone j budowy. Codziennie setki m etrów  sześ­
c iennych betonu w lewane  są do w yko pó w  — powstają masywne fundam enty  o lb rzym ich  pie­
ców obrotowych, fundam enty  m łynów  cementowniczych, warsztatów, parowozowni i tp. W nie­
w ie lk ie j  odległości od terenu budowy czerwienią się bu dyn k i  powstającego równocześnie z 
cementownią dużego, nowoczesnego osiedla mieszkaniowego dla robotn ików. W ybudowane już  
zostały ca łkow ic ie  widne, wygodne hotele robotnicze dla 800 osób. Obok terenu samej ce­
m entown i potężna koparka radziecka ż łob i g łęboki parów. W ydoby ła  ju ż  około 50 tys m  
sześć, m arg lu  — surowca, potrzebnego do produkc j i  cementu. Je j dzienne wydobycie zaspo­
ka ja  potrzeby stare j cementowni „P o k ó j“ . Wraz z rozbudową cementowni p rodukc ja  kopa l­
n i  m arg lu  zostanie również znacznie zwiększona. Na zdjęciu: kopa ln ia  m arg lu.

Foto C A F  — W dow iński

S Z K O L Ą  S IE  K A D R Y  
B U D O W N IC Z Y C H  N O W E J H U T Y

* (f) W y d z ia ł S zko len ia  Zaw odow ego
| w  N o w e j H uc ie  * ystem atyczn ie  m o - 
I w adzi na specjał nych kursach szko- 
: ienie zaw odow e robo tn ików . W ro­

ku  b ieżącym  przeszkolono d o tyc h ­
czas 329 osób. w  ty m  24 ko b ie ty . Na  
trw a ją c y c h  obecnie kursach szkoli 
sie 633 m łod ych  ro b o tn ik ó w  i robot­
n ic. W iększość z n ich zdobyw a k w a ­
lif ik a c je  zaw odow e m u rarzy , ucząc 
sie zespołowych m etod pracy .

R O ZW Ó J P L A C Ó W E K  
W Y T W Ó R C Z Y C H  I  U S Ł U G O W Y C H

W w o j. bydgoskim  czynnych lest 
obecnie 41 branżow ych rzem ieś ln i­
czych spó łdzie ln i p racy  drobnej w y ­
twórczości i 159 pu nktów  usługo­
w ych. Z w ią zek  Spó łdzieln i P racy  w  
Bydgoszczy u ruchom i do końca b ie­
żącego roku  w  tym  w o je w ó d ztw ie  40 
now ych p u n k tó w  usługow ych, m . in.

szew skich, k ra w ie c k ic h , rym a rsk ic h ,
budow lanych  i ślusarskich. W ię k ­
szość z n ich no w stanie  w  grom a­
dach p rzy  spółdzie ln iach p rod uk ­
c y jn y c h  i P G R -ach .

O S IĄ G N IĘ C IA  k o l e j a r z y  
S Z C Z E C IŃ S K IC H

W w y n ik u  osiągnięć w  d rug im  eta ­
pie w spółzaw odnictw a p racy  przesz­
ło 600 p ra co w n ikó w  Szczecińskiej 
D y re k c ji K o le i P aństw ow ych o trz y ­
m ało  nagrody p ien iężne i d y p lo m y  
uznania.

M Ł O D Z I N A U C Z Y C IE L E
p r z y s t ą p i l i  d o  P R A C Y

W  n o w ym  roku  szko lnym  na te ­
ren ie  w o j koszalińskiego przystąp iło  
do p racy  w  szko ln ictw ie  405 m ło ­
dych nauczyc ie li, absolwentów’ l i ­
ceów pedagogicznych. Większość z  
nich to synow ie i có rk i ro b o tn ik ó w  
i o racu iacych  chłopów.

Nie pamiętamy takiego ruchu w  księgarniach
P o d rę c z n ik ó w  w  ty m  ro k u  n ie  z a b ra k n ie

Przed ks ięga rn iam i k iosk i, 
przed k ioskam i ro jno . W  ks ię­
garn iach ciasno. Księgarze w a r­
szawscy nie pam ię ta ją  takiego 
ruchu, ja k i da je się zauważyć 
w  ostatn ich dniach. M łodzież 
masowo kup u je  podręcznik i 
szkolne.

— 20 sierpn ia —  m ów i k ie ­
row n iczka  ks ięgarn i „D om u 
K s ią ż k i“  p rzy ul. N ow y Ś w ia t 
49 — b y liśm y  ju ż  przygotow a­
ni na p rzy jęc ie  „m łodoc ianych “ 
nabyw ców . Ruch rozpoczął się 
1 września. P racu jem y bez w y ­
tchn ien ia . W  sobotę sprzedaliś­
m y podręczników  za 10 z górą 
tysięcy zło tych, w  n iedzie lę na 
„ ja rm a rk u “  za 17 tys. zł. M u s i­
m y się bardzo „u w ija ć “  żeby 
obsłużyć taką ilość k lie n tó w  
A le  nawet zmęczenie spraw ia 
nam radość. W iem y p rzyn a j­
m n ie j, że m łodzież szkolna p ó j­
dzie do szkoły z książkam i. Nie 
m usim y odpowiadać „jeszcze 
nie m a“ , „jeszcze nie w y d ru k o ­
wano“ .

W sąsiedniej ks ięgarn i przy 
ul. N ow y Ś w ia t 41 panuje 
n iem nie jszy ruch. S łowo „ru c h " 
zdaje się jes t tu na jodpow ied­
niejsze. W sta łym  bowiem  ruchu 
są zarówno kup u jący  ja k  i 
sprzedawcy. N ik t tu  nie stoi, 
n ie czeka i nie trac i n iepotrzeb­
nie czasu Duża ilość m łodzieży 
ma wypisane na ka rtkach  ty tu ­
ły  podręczników, k a r tk i te od­
daje snrzedawcom, k tó rzy  zde j­

m u ją  z półek żądane podręczni­
k i.

— N ie pam ię tam y takiego 
ruchu — m ów i k ie ro w n ik  księ­
garn i — zorgan izow aliśm y sobie 
pracę, żeby ja k  na jszybcie j ob­
służyć k lien tów . K s iążk i mam y 
ustaw ione na półkach według 
klas. W in n ym  w ypadku  nie 
da libyśm y sobie rady. P ie rw ­
szego w rześnia sprzedaliśm y

odręczn ików  za 14.870 zł, na 
„ ja rm a rk u "  samych ty lk o  ks ią ­
żek do X  klasy sprzedaliśm y za 
18.250 zł, w  poniedziałek do 
godz. 13 u ta rg  w ynos ił 8.400 zł 
A  przecież na jw ięce j m łodzieży 
przychodzi dopiero po po łudniu.

Podobny ruch panu je we 
w szystk ich  księgarniach W ar­
szawy. Księgarn ia  n r 29 przy 
ul. Targow e j jest dosłownie 
oblężona przez m łodzież. Perso-

el księgarski nie m ógłby sobie 
poradzić z tak w ie lką  ilością 
kupu jących. M usiano w ięc zmo­
b ilizow ać dodatkowe siły. Dzien­
nie sprzedaje się książek za 20 
z górą tysięcy zło tych.

— „G orąco " jest u nas d z i­
sia j — m ów ią w  ks ięgarn i n r  12. 
— A ie  w o lim y  to n iż ta k i stan. 
k iedy nie  b3' l iś m y  w  stanie 
sprzedawać pełnych kom ple tów  
na poszczególne klasy. Teraz 
podręczników  nie zabraknie. 
Przypuszczamy, że sprzedaż bę­
dziem y m og li zakończyć w

pierwszych dniach września, 
podczas, gdy w  ub ieg iym  roku 
ciągnęła się ona do m aja.

K s ięga rn ia  przy ul. M arsza ł­
kow sk ie j 89 poza sprzedażą 
podręczników  szkolnych w  sk le­
pie, prow adzi sprzedaż w 2 s to i­
skach. Przed rozpoczęciem ro ­
ku szkolnego, warszawska eks­
pozytura „D om u K s ią żk i“  za­
opa trzy ła  tę p lacówkę w  dużą 
ilość książek sz.koinych dla po­
szczególnych klas. (ok. 23 500 
egz. d la  szkoły podstawowej, ok. 
12 000 egz. dla k las wyższych). 
N a jw iększy  odsetek kupu jących 
stanow ią uczniow ie klas. V II,  
V I I I  i IX . O bro ty gotówkowe 
ks ięga rn i same m ów ią za sie­
bie. I  ta k : dnia 1.IX sprzeda­
no książek za 30 000 zl, w  dn iu 
2. bra. — za 19 000 zł.

O koło 250 do 300 kom p le tów  
podręczników  z zakresu wszyst­
k ich  klas szkoły X l- le tm e j o- 
trzym a ia  Księgarnia przv ul 
G ró je ck ie j 36. Dostawa książek 
na ten punk t (podobnie. !ak i 
na inne p laców ki) zaczęła sie 
od po łow y sierpnia. W okresie 
najw iększego nasilenia sprze­
daży od dn ia 1 do 3 września 
m łodzież zgłaszająca się maso­
wo na te j placówce w vku p iia  
p raw ie  wszystkie kom p le ty  pod­
ręczn ików  dostarczonych Drzed 
1 bm. Nad w łaśc iw ym  zaopa­
trzeniem  czuwa jednak ekspo­
zytu ra  i  nadsyła w  dalszym  c ią­
gu nowe kom p le ty .

Zaopatrzenie m łodzieży szkol­
ne j w  podręczn ik i odbywa się 
w  roku  bieżącym  szybko i 
sprawnie. T rudności na ja k ie  
szkoły napo tyka ły  w  la tach u - 
b ieg łych, zostały przezwyciężo­
ne. P odręczn ik i są dla wszyst­
k ic h 'k la s  w  dostatecznej ilości, 
i m łodzież będzie mogła rozpo­
cząć naukę z pe łnym  ich kom ­
pletem.

W edług nie pe łnych jeszcze 
danych, do dn ia 25 sierpn ia, 
„D om  K s id żk i“  rozp row adził do 
księgarń i spó łdz ie ln i oko ło 18 
i pół m iliona  podręczników . Od 
dnia 25 s ierpn ia do c h w ili obec­
nej w  dalszym  ciągu w ysyłano 
do ks ięgarń o lb rzym ie  ilości 
książek.

W  obecnej c h w ili jedyn ie  k i l ­
ka podręczników  zna jdu je  się w  
druku. Są to: „G ra m a tyka  po l­
ska“  dla k l. V I I I .  „G ram a tyka  
angie lska", „L ite ra tu ra  po lska“ 
dla kł. IX . Ten b rak zresztą 
nie będzie ham ow ał no rm a l­
nych zajęć, gdyż w ysz ły  ju ż  w y ­
pisy z obszernym i kom entarza­
m i. „L ite ra tu ra  po lska“  dla 
k i IX  ukaże sie w  końcu w rze­
śnia lub  początku października 
Prócz tego w nrzygotow aniu  są 
3 tom y „H is to r ii P o lsk i“  dla 
k las licea lnych , „Ś p ie w n ik “  dla 
i las V— V II,  „G ra m a tyka  n ie ­
m iecka“  oraz „K u ltu ra  ję zyka “ 
dla k l X I.

Podręczn ik i, k tó re  są w  p rz y ­
gotowaniu , w  przeważającej ilo -

ści, mogą być chw ilo w o  zastą­
pione.

Obecnie gdy w id z im y  in ten ­
sywną pracę sprzedawców, w i­
dz im y zadowolone uśm iechnię­
te tw arze m łodzieży wynoszą­
cych z księgarń peine teczki 
książek, możemy sobie pow ie­
dzieć, że _a odcinku podręczni­
ków  szkolnych odnieśliśm y 
zwycięstwo.

A le  zw ycięstw o nie  przyszło 
Sajno. Jest ono w yn ik ie m  d łu ­
gie j i  żm udnej pracy M in is te r­
stwa O św ia ty  i in s ty tu c ji w y ­
dawniczych, k tó re  w  tym  ro ku  
zm ob ilizow a ły  wszystkie s iiy  
dla rea liza c ji postu la tu  „każde­
m u uczn iow i pe łny kom p le t 
podręczników “  Ten sukces jest 
rezu lta tem  trosk i, jaką Państwo 
Ludowe otacza uczącą się m ło ­
dzież. Peine księgarnie zr sym ­
bolem rozkw itu  naszego pań­
stwa, naszej k u l t r - y .  są gw a­
rancją  podniesienia poziom u na­
uczania.

M ożemy być dum ni z tego 
zwycięstwa. Podczas gdy pań­
stwa kap ita lis tyczne  wszystkie 
s iły  m ate ria lne  i um ysłowe 
sk ie row u ją  na produkow anie  
nowych środków  masoweg i zn i­
szczenia. w  państw ie naszym, 
gdzie w ładzę w  swe ręce u ję li 
ludzie pracy, wzrasta ją n a k ła dy  
książek, o lb rzym ie  środki mo­
b iliz u je  się na podniesienie o - 
św ia ty  i  k u ltu ry  szerokich mas 
narodu. ZK
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TW ÓJ DAR NA SFOS 
BUDUJE NOW Ą W ARSZAW Ę

Ponad 600 osób pracowało na Powiślu 
i pl. Krasińskich w trzecim dniu 

Miesiąca Warszawy

Przed Kongresem Partii Pracy
(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “)

Peter Blaiknwn

W  dn iu  wczorajszym  około 
500 osób pracowało przy  robo­
tach n iw e lacy jnych  na terenie 
Centralnego P arku  K u ltu ry  i 
W ypoczynku na Pow iślu . W 
ciągu niespełna trzech godzin 
uporządkowano duży teren, na 
k tó ry m  powstanie w  przyszło­
ści w ie lk i zieleniec, rozebrano 
k ilk a  m etrów  sześciennych m u ­
rów  fundam entow ych i w y w ie ­
ziono z terenu prac k ilk a  ton 
bezużytecznie leżącego złomu. 
P racow n ikom  F ilm u  Polskiego 
przypad ła w  udzia le praca przy 
p rzygo tow yw an iu  dołów , w  k tó ­
rych  posadzone będą k i lk u le t ­
nie drzewa lipow e, zaś pracow ­
n icy  B udow n ic tw a . M ie jsk iego 
W arszaw y dokonyw a li rozb ió r­
k i starych fundam entów .

Na Placu K ras ińsk ich  p ra ­
cowało ponad 160 osób. Roboty

Nowe sklepy na Muranowie
W  trosce o lepsze zaopatrze­

nie  w  a r ty k u ły  codziennego u - 
ży tku  m ieszkańców osiedla m u - 
ranow skiego — M ie js k i Handel 
D e ta licżny o tw o rzy ł w  osiedlu 
nowe sklepy. P rzy u lic y  N ow o­

l ip ie  o tw a rty  został duży sklep 
z a rty k u ła m i spożywczym i, na-

Komunikat szkoły partyjnej przy KC PZPR

na tym  odcinku koncen tru ją  
głównie  w okó ł pom nika K il iń ­
skiego. W  przyszłości powstanie 
tu  w ie lk i zieleniec. W ciąSu 
dnia wczorajszego zasypano . 
k ilk a  w iększych dołów , usunię­
to z u licy  i chodn ików  k ilka ­
dziesiąt m etrów  sześciennych 
gruzu i oczyszczono duży teren 
przed pom nikiem .

Pom yśln ie  przebiegały rów­
nież prace przy odgruzowaniu 
terenu osiedla muranowskiego- 
Św iadczy o tym  załadowanie 
około 30 wagonów gruzem, k tó ­
ry  następnie w yw ieziono na 
Kępę Potocką. Jak wiadorno 
gruz ten zostanie w ykorzystany 
do regu lac ji ko ry ta  W is ły , czę­
ściowo zaś w  zakładach prefa* 
b ry k a c ji do budow y materia-* 
łó w  budow lanych . (z), J

b ia ło w y  oraz w ie lk i sklep po-  
s iadający m. in. dz ia ły : a r ty k u ­
łów  gospodarstwa domowego» 
m uzyczny, szkła i  porcelany o- 
raz w yro bó w  z w ik lin y .

Ponadto u ruchom iono przy 
A l. Św ierczewskiego sklep z 
dzieżą oraz sklep spożywczy. (A

ryczny  dn ia 4.IX.51 r. godz. 1U 
Ekonom ia P o lityczna  dn ia  5.1?“  
51 r. godz. 8.

W  ub. roku  C entra lny  Zarząd 
P rzem ysłu Odzieżowego oraz 
Zarząd G łów ny Zw iązku Zaw o­
dowego P racow n ików  Przem ysłu 
Odzieżowego opracowały i w p ro ­
w a d z iły  w życie regulam in 
w spó łzaw odn ictw a pracy dla 
dz ia łó w  księgowości w szystkich 
fa b ry k  odzieżowych w k ra ju .

Regulam in opracowany b y ł w  
ten  sposób, że oceniał cało­
k s z ta łt pracy każdego dzia łu  
księgowości i p rzew idyw a ł m. 
in . rów nież nagrody za uzyska­
ne w y n ik i P racow nicy zespołu, 
k tó ry  uzyska pierwsze m iejsce 
w  k ra ju  m ie li o trzym ać prem ie 
w- wysokości 100 procent m ie­
sięcznej pensji, za d rug ie  m ie j­
sce przew idziano — 15 proc. 
p re m ii i  za trzecie  — 50 proc. 
p re m ii.

P racow n icy dz ia łu  księgowo­
ści Poznańskich Zakładów  Prze­
m ys łu  Odzieżowego z entuzjaz­
m em  p rzys tąp ili wówczas do 
w spó łzaw odn ictw a, w idząc w 
n im  m ożliwość postaw ienia swej 
p racy  na wyższym  poziom ie Na 
zebran iu  zwołanym  w te j spra­
w ie  pod ję li oni konkre tne zo­
bow iązan ia . k tó re  m ie li w yko ­
nać w  ram ach w spółzawodnic­
tw a .

Okres sprawozdawczy w spó ł­
zaw odn ic tw a m in ą ł z końcem

ub. r., zobow iązania powzięte 
przez zespół księgowych PZPO 
dawno zostały w ykonane, a spra­
wozdania z n ich przekazane 
w łaśc iw ym  władzom. Nie s ły ­
chać jednak nic o w yn ikach  
w spółzaw odnictw a, nie wiedzą 
nasi księgow i ile  uzyska li p u nk ­
tów , k tó re  za ję li m iejsce, i  czy 
zdobyli prem ię.

P ó ło fic ja ln a  fam a głosi, że za­
ję li oni I I  m iejsce w  k ra ju , zdo­
byw ając nagrodę 75 procent 
p re m ii O fic ja lnego jednak po­
tw ie rdzen ia  te j w ieści ze strony 
CZPO i Zarządu G łównego 
Zw iązku Zawodowego do tych­
czas m im o u p ływ u  przeszło pół 
roku  nie ma.

N ie w iem y rów n ież  dlaczego 
zaniechano prowadzenia tego 
w spółzaw odnictw a rów nież w 
roku  bieżącym. Czyżby we 
w spó łzaw odn ictw ie  coś nie dop i­
sywało? Jeżeli tak. to w yda je  
się, że nie dopisała „gó ra " w 
tym  w ypadku CZPO j władze 
Zw iązku Odzieżowców bo p ra ­
cow nicy bu ch a lte rii chcą nadal 
brać udzia ł we w spółzaw odnic­
tw ie  z tym  jednak, że w y n ik i 
jego będą podawane do ich w ia ­
domości.

M A R IA  P U C H A LS K A  
Poznań

budowania gospodarcze są za­
niedbane, dachy dziuraw e, b u ­
dynek ad m in is tra cy jn y  w  n ie- 
lepszym stanie. Na każdym  
k ro ku  w idać n iedba ls tw o  i  b ra k  
opieki.

K ie ro w n ik  gospodarstwa 
tw ie rdz i, że zespół PGR w  O- 
staszewie m ało in te resu je  się 
m a ją tk iem  w  L ipn iczkach . Czę­
sto zm ienia się tu  k ie row n ikó w , 
przez co b ra k  jes t ciągłości p ra ­
cy, On sam jest tu  od n iedaw ­
na i ma być w kró tce  p rzen ie­
siony.

W gospodarkę PG R w  L ip ­
niczkach i zespołu w  Ostasze­
w ie pow in ien w e jrzeć O kręgo­
w y Zarząd PGR w  T o ru n iu  i 
usunąć zakorzenione tam  n ie ­
dbalstwo.

JO ZEF A P O N O W IC Z  
Toruń

tow i „N ew  Y o rk  Hera ld  T r ib u -
ne“ :

„Nasza grupa jest przesiąknię­
ta zapachem amerykańskiego
sty lu  życia“ .

Tak dalece, że czuć tym  całą 
reakcy jną prasę francuską, (z)

ZA ILE?
Za jaką  cenę Franco chce 

sprzedać Hiszpanię Stanom  
Zjednoczonym?

Odpowiada na to sam F ra n ­
co w  wyw iadz ie , udzie lonym  
amerykańsk iem u dz ienn ikow i  
„N ew  Y o rk  Hera ld  T r ibune",  
następu jącymi s łowami:

„Dlaczego m ie l ibyśm y się b a r ­
dzo targować? Jesteśmy gotowi  
iść da le j niż na pół d rog i“ . 

Cena, ja k  widać, nislca.
A  wyznan ie — cenne. (b)

W  pierw szych dniach paź­
dz ie rn ika  odbędzie się w Scar­
borough pięćdziesiąty z rzędu 
kongres P a rt ii Pracy. Kongres 
ten — w  obecnej sy tua c ji po­
lityczn e j — budzi zainteresowa­
nie na ca ły .n  świecie. Będą na 
n im  om awiane na jis to tn ie jsze 
sprawy, będzie k ry tyko w a n a  
p o lityka  p a r ti i rządzącej W ie l­
ką B ry tan ią . T ak samo bowiem , 
ja k  rząd Labour P a rty  jest pod 
w ielom a w zględam i główną pod­
porą p o lity k i a tla n ty c k ie j — 
tak samo b ry ty js k i ruch ro b o t­
n iczy może stać się bardzo 
ważnym  czynn ik iem  p o lity k i 
pokoju.

Bonzowie rządzą
Z w y k li,  szeregowi członkow ie 

P a rt ii P racy pragną pokoju, po­
dobnie ja k  pragną go m ilio n y  
ludzi, A le  o po lityce  P a rt ii P ra ­
cy decydu je nie wola mas człon­
kow skich, lecz d y k ta tu ra  góry 
p a rty jn e j, , w szys tk im i n ićm i 
związanej z w ie lk im  kap ita łem  
b ry ty js k im , zaprzedanej am ery­
kańsk im  podżegaczom w o je n ­
nym.

Poza . n ie licznym i w y ją tk a m i 
większość przyw ódców  zw iąz­
ków  zawodowych w idz i główne 
swe zadanie w  zabieganiu o 
ochłapy z kap ita lis tycznego sto­
łu, oczyw iście nie kw estionu jąc 
v. żadnym  w ypadku  is tn ien ia  
samego kap ita lizm u .

Należy da le j podkreślić, że w 
obecnym parlam encie większość 
posłów P a rt ii P racy nie posia­
da p raw ie  żadnej łączności z 
klasą robotniczą. P a rtia  Pracy 
nie ty lk o  „w ych o w a ła “  sobie 
w łasną a rystokrac ję  (większość 
przyw ódców  zw iązków  zawodo­
w ych z 1945 r. ma dziś ty tu ły  
szlacheckie), ale bardzo chęt­
nie p rz y jm u je  do swych szere­
gów a rys tok ra tów  i w ie lk ich  
przem ysłowców . O parciem  k ie ­
ro w n ic tw a  w  samej p a r ti i jest 
a rys tokrac ja  robotnicza, za jm u­
jąca w szystkie  n iem a l k luczowe 
stanow iska w  organizacjach

loka lnych , zarządach zw iązko­
w ych itd .

Zwyżka cen —  
spadek stopy życiowej

Jednakże p o lity k a  skorum po­
wanej góry p a rty jn e j coraz 
m n ie j odpowiada szeregowym 
członkom  p a rtii,  k tó rych  w  te j 
c h w ili jest 5 m ilionów , z czego 
4 m ilio n y  należy do zw iązków  
zawodowych, wchodzących jako 
b lok  w  skład pa rtii.

N iezadowolenie znalazło w y ­
raz w  rezolucjach przygotow a­
nych na Kongres. 137 tych rezo­
lu c ji — to jest jedna trzecia 
ogólnej liczby — dotyczy bez­
pośrednio stałego wzrostu cen. 
O to np. treść dwóch tak ich  re ­
zo luc ji:

„Kongres wyraża  swe oburze­
nie i  dezaprobatę wobec n ie­
umieję tności opanowania stałe­
go wzrostu cen i  domaga się 
powzięcia niezwłocznych środ­
ków dla zaradzenia temu".

(Terenowa O rganizacja P a r t ii 
P racy w  Lewes).

„Kongres s tw ierdza z w ie lką  
przykrością stały wzrost cen i 
domaga się, celem zwalczenia 
tych  niepokojących objawów,  
uczciwego podziału surowcóia, 
ograniczenia zysków i  dyw idend,  
ponownego zaprowadzenia kon­
t ro l i  cen na podstawowe a r t y k u ­
ły , opodatkowania akc j i  i innych  
fo rm  obciążenia kap ita l is tów "

(Terenowa O rganizacja P a rt ii 
P racy w  B lackpool).

Poza tym , bardzo w ie le  rezo­
lu c ji odnoszących się do zbrojeń 
i  do p o lity k i zagranicznej — 
rów nież porusza sprśw ę rosną­
cych kosztów u trzym an ia . K ie dy  
przegląda się te rezo lucje w y ­
raźnie p rzeb ija  z n ich n iepokój, 
k tó ry  coraz s iln ie j ogarnia sze­
regow ych członków  P a r t ii P ra ­
cy na m yśl o konsekwencjach, 
ja k ie  służalczość rządu A ttle e  
wobec W aszyngtonu pociąga za 
sobą dla b ry ty jsk ie g o  narodu.

Bevanowski „bunt“
Ta w łaśn ie  presja  mas człon­

kow sk ich  leży u podstaw „b u n ­

tu “  A ne u rina  Bevana i , jego 
zw o lenników . Stąd w z ię ły  się 
ich pełne n iepoko ju  w yp ow ie ­
dzi, że W ie lka  B ry tan ia  ca łko­
w ic ie  podporządkow uje się 
Am eryce, że to podporządkow a­
nie ru jn u je  k ra j, narzucając mu 
program  przytłaczających zbro­
jeń, n iew spó łm iernych z jego 
m ożliw ościam i — program , k tó ­
ry  niszczy wszystkie zdobycze 
socjalne rob o tn ików , a stosowa­
ny na dłuższą metę podważa 
zaufanie ludzi na jba rdz ie j na­
w et oddanych P a rt ii Pracy.

Tych wystąp ień i  w ypow iedzi 
g rupy Bevana, jego k ry ty k i pod 
adresem rządu nie należy je d ­
nak uważać za w yzw an ie  rzuco­
ne przyw ódcom  p a rty jn ym . De­
magogia Bevana zm ierza w  is to­
cie n ie  do rad yka lne j zm iany 
p o lity k i labourzystow sk ie j, lecz 
do ra tow an ia  nadwyrężonego 
prestiżu p a r ti i w  masach.
' Rozgrywkę z grupą Bevana 

k ie ro w n ic tw o  P a rtii Pracy prze­
prowadzać będzie przy pomocy 
starego środka szantażu- groźby 
zwycięstwa konserw afvstów  w 
w ypadku  rozłam u w  p a rtii.

O zmianę
polityki zagranicznej

Powszechna w  klasie  ro b o tn i­
czej obawa przed zwycięstwem  
konserw atystów  w  ogólnych 
w yborach zostanie w yko rzys ta ­
na przez przyw ódców  P a rt ii 
Pracy przede w szystk im  dla 
zduszenia w sze lk ie j opozycji z 
do łu ze strony mas cz łonkow ­
skich. M ia rą  te j opozycji w  dzie­
dzin ie p o lity k i zagranicznej m o­
że być rezo lucja  potężnego 
Z w iązku  Zawodowego K o le ja ­
rzy. k tó ra  głosi m. in .:

„ Potępiamy akcję O NZ uzna­
nia Ch ińsk ie j Repub l ik i  L u do ­
w e j za agresora; sprzeciw iamy  
sie ostro wsze lk im  sankcjom w  
stosunku do Ch in Ludow ych  i 
domagamy się dalszych w y s i ł ­
ków celem zapewnienia roze j-  
m u w  K ore i  i ostatecznego u re ­

gu low an ia  spraw  na Dalekim  
Wschodzie przez:

a) wycofanie wszystk ich sił 
zbro jnych z Kore i;

b) m iędzynarodową akcję i  f i ­
nansowe poparcie dla K o re i zn i­
szczonej 'dz ia łaniami w o jennym i;

c) uznanie uk ładów  w Kairze  
i Poczdamie, na mocy k tórych  
Taiwan ma być przyłączony do 
Chińsk ie j Repub l ik i  Ludowej.

...Kongres potępia i sprzeciw ia  
sie re m i l i ta ryza c j i  Niemiec, 
uważając, że jest .to groźna pro ­
wokacja , stwarzająca bezpośred­
nie niebezpieczeństwo w o jny  w  
Europie.

...Kongres uważa, że wzmożo­
ne zbro jenia jeszcze bardzie j po­
głębia ją m iędzynarodowe kon ­
f l ik ty ,  niweczą program Part i i  
Pracy, niszczą zdobycze socjal­
ne związków zawodowych , ób- 
niżają stopę życiową ludności 
przez in f lac ję  i  p rzyczyn ia ją  się 
do pauperyzacj i narodów.

...Kongres zwraca  Sie wobec 
tego do rządu o prowadzenie  
tak ie j po l i tyk i ,  k tóra zapewni 
pokój i  zgodę między narodami 
Wschodu i  Zachodu, zakończy 
wyścig zbrojeń, um oż l iw i ogólne 
rozbrojenie...“

Liczne inne rezo lucje  potę­
p ia ją  w o jnę w  K ore i, re m iłita -  
ryzację  N iem iec zachodnich i 
Japon ii, dom agają się naw iąza­
nia  p rzy jaznych  stosunków z 
Chińską R epub liką  Ludow ą, do­
m agają się rozpatrzenia spor­
nych spraw  ze Z w iązk iem  Ra­
dzieckim  i rozw iązania ich w 
poko jow y sposób. Pom im o d łu ­
gie j, zaciekłe j i uporczyw ej 
propagandy an tyradz ieck ie j, co­
raz w ięce j głosów domaga się 
spotkania przedstaw ic ie li p ięciu 
w ie lk ich  m ocarstw  dla p rz e d y -. 
skutow an ia paktu  pokoju, celem 
rozładow ania  m iędzynarodowego 
napięcia.
Dojrzewa świadomość mas

Od w yb o ró w  1945 roku  w ie le  
się zm ien iło  w  nastro jach mas. 
D la  wszystkich, z w y ją tk ie m  
na jb a rdz ie j skorum powanych 
zw o lenn ików  labourzystów  sta­
ło  się jasne, że chociaż u w ła ­
dzy jes t P a rtia  P racy — nic się 
n ie  zm ien iło  w  b ry ty js k im  k a ­
p ita lizm ie .

P rzec ię tny A n g lik  nie um ie 
w yra z ić  tego, co czuje, w  p re­
cyzy jnych  fo rm u łach  po litycz ­
nych. A le  w id z i on, że w łaśc i­
cie lom  kop a ln i dzie je się w 
okresie upaństw ow ien ia  kopalń 
lep ie j, n iż  daw n ie j, że to  samo 
można powiedzieć o -właścicie­
lach innych  upaństw ow ionych 
przedsięb iorstw .

W po lityce  zagranicznej przez 
ja k iś  czas rząd us iłow a ł t łu m a ­
czyć swoje n iepowodzenia przy 
pomocy rozw ydrzone j propa­
gandy an ty radz ieck ie j. P osług i­
w a ł się także demagogią o 
udzie len iu  „w o lno śc i“  In d io m  i 
B urm ie .

Lecz w y p a d k i toczą się szybko 
i ludz ie  szybciej do jrzew ają . Fa­
ta lne  następstwa p o lity k i za­
granicznej P a r t ii P racy do tknę ­
ły  masy pracujące d o tk liw ie  i 
od b iły  się na ich stopie życio­
w e j, na ubran iach, m ieszkaniu, 
żywności. Toteż coraz w ięcej 
zw o lenn ików  labourzystów  nie 
chce w ięce j k a p itu la c ji przed 
am erykańsk im  im peria lizm em  
i  przestaje iść za oszukaństw a- 
m i swych przyw ódców .

Kongres w  Scarborough — 
m im o nacisku góry, do głoso­
w ania  i an tydem okra tycznych 
metod — pokaże ja k  dalece na­
s tro je  te p rzeksz ta łc iły  się w  
wolę oporu i czynnej w a lk i 
przeciw  p raw icow em u k ie ro w ­
n ic tw u .

P odajem y te rm in y  p ierwszych 
w j^k ładów  dla  w o lnych  słucha­
czy I I  ro ku : M a te ria lizm  h is to -

Polskl — „M ą d rem u  b iad a" g. 19.
K a m e ra ln y  — „G rzech “ — g, 19. 
N ow y — „P y g m a lio n “ — g. 19. 
Powszechny — „S zczyg li za u łe k "

g. W.
W spółczesny — „M ieszczan ie" — 

dochód z przedstaw ien ia  przeznaczo­
n y  na SFO S — g. 19.

S yrena  — „D w a  tygodnie  w  r a ju “ 
g. 19.15.

L e tn i — „O jc iec  d e b iu ta n tk i"  —
g. 19.15.

N o w e j W a rsza w y  — „Osiem  la lek
i jed en  m iś" — g. 19.

M u zyczn y  — „Szelm ostw a S kape- 
na" — g. 19.

O pera i F ilh a rm o n ia  — „C yg an e­
r ia "  — g. 19.

*
Cyrk nr 7 (M arsza łkow ska róg 

R utkow skiego) — g. 19.30.

K I M A
M oskw a — „ Ś w in ia rk a  1 pastuch"

— dod. „K oreańscy  a rtyśc i w  M o ­
s kw ie “ .

Praha — „H ra b ia  M on te  C hris to"
— seria I I  dod. „ G rz y b y “ 

P allad ium  — „W ę d ró w k i czaro­
d z ie ja “ — dod. „N au ka  i te ch n ik a “ .

A tla n tic  — „C zerw o ny rumak** 
Stolica — „G rzeszn icy  bez w in y "  
Ochota — „Ś lub  z przeszkodam i"  

- -  dod. „17-ty p u łk “ .
W —Z  — „N a odsiecz C ary c yn a"

— dod. „P rzeg ląd  sportow y".
1 M a j — „Pieśń ta jg i"  — dod. 

„M oskiew ska  szkoła p rz e m .-a r ty -  
stycznego".

Syrena — „R aczek się spóźn ia"—
dod ..A w aria "

Tęcza — „D ziew czyna  u źró d ła"— 
dod ..P rzegląd sportow y"

L o tn ik  — „Ś p iew ak  n iezn an y". 
Polonia — „M łodością s iln i“ — 

dod. „N au ka  i tech n ika  — przegląd  
sportow y".

P oczątek seansów godz. 15, 17, 19, 
21, w  k in ie  L o tn ik  — 15, 17 i 19.

R A D I O
Ś R O D A  5 W R Z E Ś N IA

P rogram  I  na fa li 1322 m

5.10 A ud. dla wsi, 5.20 Koncerty 
6.05 Pieśni m asowe i m elodie ludcv* 
we, 8.00 M u zy k a , 8.55 A ud. dla KW 
I —I I ,  9.20 A ud. dla k l. IV ,  9.45 In ­
fo rm ac je , 9.50 U w e rtu ry  i su ity , 10-55 ^ 1 
„O sta tn ie  ognie" — frag m , poW* “n 
St. Z ie lińsk iego , 11.15 M u zy k a  i 
tualności. 11.45 „Głos m a ją  kob iety1»
12.30 A ud. dla w si, 12.45 „N a  sWOJ* j 
ską n u tę" , 13.15 P rzerw a , 15.30 A ^d* 
dla dziec i, 15.5o M elod ie  baletoWe* j t
16.20 K o n c e rt p. d. Seredyńskieg^» 
17.15 „Z  k ra ju  i ze św ia ta" , 
S k rzy n k a  techniczna, ,18.00 Kom po­
zy to r  Tygo dn ia  — F e liks  M endelS" 
sohn, 18.40 „W rzes ień" — fragń1* 
pow. P u tra m e n ta . 19.00 K oncep t 
masoW y, 20.30 Śpiew a C hór P. R* 
p. d. K ołaczkow skiego , 20.50 O d p °- i 
w ied z i F a li 49, 21.00 K o n cert Chopi-  .• 
now ski. 21.30 R eportaż lit . 21.45 D a ^ -  
na m u zyka  polska, 22.25 M u zy k a  ta* 
neczna.

P rogram  i i  na fa li 367 m
6.15 M elod ie  ludow e i  pieśni ma" 

sowę, 8.00 P rzerw a. T3.30 M uzyka  
dla  w szystkich , 13.45 A ud. dla k l. * 
—V II ,  14.30 „ K a ra "  — frag m . poW. 
Żerom skiego , 14.,50 G ra  o rk . p. 
G órzyńskiego , 15.30 A ud. dla dzieci» 
15.50 K o n cert absolw entów  P a ń s t^  
Średnich Szkól M uzycznych , K>-2° 
D zie n n ik  w arszaw ski, 16.35 „Od me­
lodii do m e lo d ii" , 17.05 Pogadanka  
sportow a, 17.15 S k rzy n k a  ogólna*
17.30 K oncert m andolin istów , 183* ft
K o n cert życzeń, 19.00 R eportaż r
19.20 M u zy k a  polska, 20.30 M ontaż 
l it . 21.15 M u zy k a  ludow a, 21.4° 
„W spom nienia  robo tn icze", 22.0® 
M u zy k a  i  aktualnośc i, 22.30 K a m e ­
ra lna  m uzyka  polska, 23.10 K oncert 
z C zechosłowacji.

Zamiast przykładu wzorowej qospndarki 
— PGR w Lipniczkach daje przykład niedbalstwa

15 sierpn ia, 16-osobowa ekipa 
p ra cow n ikó w  Państw ow ej R ek­
ty f ik a c ji  S p iry tusu w  T o run iu  
-wyjechała do PGR w L ip n ic z - 
ikach pod Torun iem , by pomóc 
tam te jsze j załodze w  pracach 
Żniw nych.

Podczas całego dn ia spędzo­
nego w  m a ją tku , w  k tó ry m  to 
czasie us ta w iliśm y w  kopy 
Żboże z 17 ha pola, m ie liśm y 
możność poczynić pewne spo­
strzeżenia co do gospodarki k ie ­
ro w n ic tw a  tego PGR.

N a jba rdz ie j rzuca ły się w  o - 
czy kopy zboża zżętego i usta­
w ionego jeszcze przed m iesią­
cem, a dotychczas nie  zw iezio­
nego do stodół. W ierzchnia 
w a rs tw a  żyta jes t ju ż  zczernia- 
ła  i na pewno przy zwózce po­
ło w a  ziarna w ysyp ie się z k ło ­
sów. Podobne ti edbalstwo w i­
dać j  na innych  odcinkach. Za-

K ro p k i nad
S TO LIC A  SABY P A C H N IE  

N A F T Ą
W endett Phil l ips, szef am ery­

k ań sk ie j  ekspedycji  archeolo­
gicznej, bawiącej od dłuższego 
czasu w  A ra b ii, oznajm ił,  że u- 
dało sie odnaleźć legendarną  
stolice k ró low e j Saby. Ma się o- 
na znajdować w  Marib . we  
5wschodnie j części J.emenu.

D z iw nym  przypadk iem  „s to l i ­
ca k ró low e j Saby" jest tak  ob­
f i t a  w  źródła naftowe, jak  ame­
rykańska  „ekspedycja archeo­
logiczna" w  specja listów od 
Wierceń naftowych. -

(L)
TO CZUC

Pie rre  A rcham bault ,  k ie ro w ­
n ik  wycieczki reakcy jnych  
dzienn ikarzy  f rancuskich do 
U S A  oświadczył koresponden-

Listonasz wiejski -  przodownik procy

Kazim ierz  Niecko, listonosz w ie js k i  z K a m io n k i  w  poro. luba r tow sk im , w y ra b ia  miesięcznie 
130 procent normy. Na zdjęciu młodzież z Domu Dziecka w  Kozłówce otacza listonosza -

przodownika , k tó ry  przyn iós ł dzienną porcję poczty.
Foto C A F  — Targoń sk i

T E A T R Y

N n u k i  wrzpśn ia  1939

To on i stw orzyli H it le ra
K ie d y  3 w rześnia 1939 ro ­

k u  rozeszła się wieść, że A ng lia  
i  F ranc ja  p rzys tąp iły  do w o jn y  
p rzec iw  H itle ro w i, że Polska 
n ie  jes t osamotniona w  walce 
ze s trasz liw ym  wrogiem , pod 
pogodnym  stołecznym  niebem 
lu dz ie  dem onstrow ali ciesząc 
się, że zachodni sojusznicy w y ­
p e łn ia ją  swój obowiązek.

W  ciągu następnych dn i w rz e ­
śn iow ych  niebo było  w dalszym 
c iągu uparcie  pogodne. A le  z 
pogodnego nieba padał grad 
-— grad bomb na m iesz­
kańców  W arszawy, k tó ry  o b ra ­
c a ł w  perzynę domy i m ieszka­
n ia , dorobek całego życia G rad 
k tó ry  m ordow a ł na jb liższych: 
dzieci, kob ie ty , starców.

Ludz ie  zaczęli p rzek linać po-
godne niebcu To by ło  niebo h i­
tle ro w sk ie . Ludzie darem nie
w y p a try w a li na niebie c h m u r­
k i  i darem nie w y p a try w a li na 
n ie b ie  sojuszniczych samolo­
tów - N ie by ło  sam olotów f ra n ­
cuskich ani angielskich. B y ły  
ty lk o  bezkarn ie buszujące z ło ­
w ieszcze sam oloty h itle ro w sk ie

I  ludzie, k tó rzy  3 września w i­
w a to w a li na cześć F ra n c ji i 
A n g li i,  teraz p rze k lin a li rządy 
tych  k ra jó w , k tó re  zdradziły.

Po raz  n iew iadom o który...

*

K a p ita n  C. M. G ilb e rt z a rm ii 
ne rykańskie j odw iedz ił w  celi 
ięziennej w N orym berdze h i-  
irowskiego „cudo tw ó rcę " H ja i-  
ara Schachta Wówczas jeszcze 
ihacht siedział Potem kao i- 
n G ilb e rt og łos ił w piśm ie 
undav Express" z 19 paździer- 
ka 1946 przebieg sw o je j w iz y - 

u Schachta
„Schacht roześmiał się w  
jo je j  celi. gdy usłyszał że 
•zemyslowcy niemieccy m ają  
ić oskarżeni o uzbrojenie Nie- 
lec „Jeżeli chcecie oskarżać 
zemysłowców  — p o w ie d z ia ł  

którzy dopomogli do uzbro­
nią Niemiec, musicie oskarżyć

Jerzv Rawicz

i waszych w łasnych p rzem y­
słowców. Zak łady  Opla, które  
należą do General Motors, nie. 
p rodukow a ły  przecież dla i n ­
nych celów, ja k  dla w o jny " .

D r Schacht m ia ł rację. Znał 
„sw o ich lu d z i“  i w iedzia ł, że 
k ru k  k ru k o w i oka nie  w yko lę. 
Można by też powiedzieć: 
„K ru p p  K ru p p o w i oka nie 
ko le “ . Dziś i Schacht i K ru p p  
są na wolności i w  łaskach, i 
znów w raz z w ie lk im i koncer­
nam i m iędzynarodow ym i, na 
k tó rych  czele stoją ci sami H a r-  
r im anow ie  i  Du P on t-ow ie  p rzy ­
go tow u ją  nową wojnę. W 12-tą 
rocznicę agresji H itle ra  na P o l­
skę, M r. A v e re ll H a rrim a n  p rzy ­
b y ł do kon tynua to ra  dzieła H i­
tle ra  — Adenauera, by wziąć 
udz ia ł w  naradzie w o jenne j ze 
sw ym i s ta rym i podopiecznym i i 
pa rtneram i.

*

N iem ieck i przem ysł w o jen ny  
zaczął się odradzać’  jeszcze pa 
długo przed dojściem  H itle ra  do 
w ładzy A le  dopiero p rzew rót 
h itle ro w s k i w  1933 ro k u , doko­
nany przy na jgorętszym  popar­
ciu n iem ieckiego przem ysłu, f i ­
nansowanego w  dużej mierze 
przez ka p ita ł anglo -  am ery­
kański, pozw o lił m u się w pe ł­
n i rozw inąć. W H itle rze  m ię ­
dzynarodow y ka p ita ł w idz ia ł 
jeszcze* przed jego dojściem  do 
w ładzy tego, k tó ry  po tra fi 
zrealizować p lany nowej w o j­
ny św ia tow e j. nowych za­
robków  z k rw i m ilionów , nowej 
„p ro s p e rity “  dla fa b ryka n tó w  
arm at, sam olotów, gazów t r u ­
jących. W yw indow any na kan ­
clerza I I I  Rzeszy H itle r  zaczął 
w szybkim  tem pie spełniać po­
kładane w n im  nadzieje

I teraz rozpoczyna się rów no ­
legła gra na odcinku po litycz ­
nym  i  ekonom icznym . Na od-

c in ku  po lityczn ym  rządy S ta­
nów  Z jednoczonych, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i F ra n c ji, o fic ja ln ie  la ­
w iru ją c , będą w  p raktyce  po ­
p ie ra ły  aż do w ybuchu w o jn y  
ko le jne  roszczenia h itle row sk ie . 
Tak samo na odcinku gospo­
darczym  — poparcie tru s tó w  i 
k a rte li i będących na ich służ­
bie rządów  niezm ienn ie będzie 
tow arzyszyło  H itle ro w i w  jego 
rabunku  Europy. „S p ir itu s  m o- 
vens“  — duchem pobudzającym  
tych poczynań będzie antyśó- 
w ie tyzm  i an tykom un izm . 
A n ty  sow ietyzm  i.  an ty kom unizm  
noszą w  zanadrzu w o rk i z do- 

j la ram i.
| Dziś za jm iem y się w yłącznie 
i zagadnieniam i poparcia gospo- 
| darczego H itle ra  przez m iędzy­
narodow y, a zwłaszcza anglosa­
ski kap ita ł.

Już plan Dawesa w  1924 ro ­
ku, a następnie plan Younga 
m ia ły  na celu uzależnienie 
przem ysłu n iem ieckiego od an­
glosaskich m onopoli. Co n a j­
m n ie j 70 procent d łu g o te rm i­
nowych pożyczek, zaciągnię­
tych przez n iem ieckie  f irm y  na 
cele inw estycy jne, pochodziło 
ze źródeł am erykańskich. K ie ­
dy ana lizu je  się sytuację  n a j­
w iększych tru s tó w  zbro jen io ­
wych N iem iec h itle ro w sk ich , o- 
kazu je  się że w  o lb rzym ie j ich 
większości dom inow a ł lub  m ia ł 
poważne udz ia ły  am erykański 
kap ita ł. N ie  bądźm y go łosłow -

I Poważna część n iem ieck ie j 
p ro d u kc ji te le fonów  i te legra - 

! fów  należała do M organow skie - 
go tru s tu  In te rn a tio n a l T e le - 

: phone and Telegraph C orpora- J tion . W  gó rn ic tw ie  m a ją tek  
przem ysłow ców niem ieckich 
S tinnesów przeszedł w  ręce a- 
m erykańsk ie j Hugo Stinnes 
C orpora tion o f M ary land . Z 63 
m ilion ów  m arek ka p ita łu  N ie ­
m iecko - Am erykańskiego T o­
w arzystw a Naftowego — 55
m ilion ów  kon tro lo w a ła  am ery­
kańska S tandard O il.

Fabryka  samochodów Opel 
A G  w  Riisselsheim . n a jw ię k ­
szy producent samochodowy 
kap ita lis tyczne j Europy — ja k  
to zgodnie z praw dą s tw ie r­
d z ił Schacht — należał do w ie l­
kiego koncernu am erykańskie­
go General M otors. Inna fa ­
b ryka  samochodowa Ford M o­
to r AG w  K o lon ii ko n tro lo w a ­
na by ła  przez am erykańskiego 
Forda.

Sprawa S tandard O il jest roz­
działem  dla  siebie. W 1942 ro ­
ku u ja w n i! zastępca genera l­
nego p ro ku ra to ra  USA T h u r-  
man dzieje ta jnego układu 
S tandard O il i os ław ionej n ie ­
m ieck ie j IG  Farben. U k ład  ten 
gw aran tow a ł tym  dw um  tru s ­
tom, monopole św iatow e *— dla 
S tandardu, je ś li chodzi o syn­
tetyczną benzynę i o liw ę, dla 
IG  Farben — je ś li chodzi o che­
m ika lia . Beznośrednio przed 
wybuchem  w o jn y  S tandard O il 
dopom ógł h itle ro w com  w ybudo­
wać w ie lką  fab rykę  benzyny 
dla s iln ikó w  sam olotowych. Tą 
am erykańską benzyną napędza­
ne b y ły  s iln ik i h itle ro w sk ich  
samolotów, bom bardujących we 
w rześniu 1939 roku  Warszawę.

*

W  okresie M onach ium  w  o k re ­
sie rozbuchanej, w ściek le j agre­
s ji h itle ro w s k ie j przeciw  różnym  
k ra jo m  europe jsk im , panow ie z 
S tandard O il (USA) Royal 
Duteh S hell (W ie lka  B ry ta n ia ) i 
IG  Farben (N iem cy) zaw arli 
Dorozumienie. tworząc wspóln ie  
tzw. CRA (C a ta ly tic  R e fin ing  
Association); na mocy uk ładu  
IG  Farben zobow iązał się nie 
eksportow ać sztucznej benzyny 
Zobow iązanie to by ło  proste do 
w ykonania . — H it le r  sam po­
trzebow ał, tej, benzyny do p rzy ­
gotowań w o jennych . A le  w  za­

m ian za to  zobowiązanie IG  
Farben podz ie lił S tandard O il 
dochód od p rodukow ane j w 
Stanach Zjednoczonych benzy­
ny lo tn icze j. N iem ieck i koncern 
IG  F arben indus trie  zaasekuro- 
w a ł się w ięc u tru s tó w  am ery­
kańskich  w  pe łn i na wypadek 
w o jny . Z ysk i IG  Farben by ły  
podw ójne: po pierwsze —  od 
operacji w o jennych  H itle ra , po 
d rug ie  — od operac ji w o je n ­
nych wroga. B ry ty js k ie  lo tn i­
ctwo, bom bardujące N iem cy, 
korzjrsta ło  z am erykańsk ie j 
benzyny — od każdego l i t r a  te j 
benzyny odpisywano zyski na 
rzecz niem ieckiego koncernu...

! u jaw n ione  13 lipca 1942 w  no­
w o jo rsk im  czasopiśm ie. „ In  
Fact“ .

*

Jednym  z na jb a rdz ie j zaciek­
łych j reakcy jnych  m onopoli a- 
m erykańskich , n a jg o r liw ie j po­
p iera jących H itle ra , b y i kon ­
cern D u Ponta. Już w  lu ty m  
1933, a w ięc w  pierwszych 
dniach w ładzy ' h itle ro w sk ie j 
dochodzi do porozum ienia m ię ­
dzy Du Pontem  a agentem h i­
tle ro w sk im  Giera. W rezultacie 
do N iem iec na p ływ a ją  Du Pon- 
tow sk ie  transp o rty  b ron i i a- 
m u n ic ji — oczywiście szm uglo- 
wane, ponieważ obow iązyw ały 
jeszcze zasady T ra k ta tu  W er­
salskiego, o fic ja ln ie  n ie  pozwa­
la jące uzbro ić N iem iec.

W dalszyrh rozw o ju  sy tuac ji, 
gdy H it le r  zaczął spełniać na ­
dzie je Du Ponta, dochodzi do 
ściślejszego porozum ienia.

Z in ic ja ty w y  Du Ponta odby­
wa się 23.X(. 1937 ta jna  kon fe ­
rencja , w  k tó re j bierze udzia ł 
dwóch w ys łann ikó w  H itle ra , a 
ze strony am erykańsk ie j 7 czo­
łow ych osobistości ze św iata 
m onopoli i p o lity k i.

Na te j kon fe ren c ji uzgodnio­
no wszelkie poczynania. H it le ­
row cy nie k r y l i  się ze sw ym i 
zam iaram i agresyw nym i, a a- 
m erykańscy kap ita liśc i p rzy ­
rzek li pełne poparcie. Du Pont 
pow iedzia ł: „Chociaż  , zbliżenie 
do Niemiec m.oże być n iepopu­
larne. jest ono jednak koniecz­
ne, wobec mocnych proradziec­
k ich nastro jów  w  Stanach 
Zjednoczonych".

*

Dzie je  tego nikczem nego sp i­
sku przeciw  ludzkości zostały

N iem n ie j in te resu jące od po­
czynań am erykańskiego k a p ita ­
łu, w indu jącego H itle ra  na p ie­
destał zb rodn i i pożogi, są kno ­
wania ka p ita łu  b ry ty jsk iego . 
Są one może jeszcze bardzie j 
znamienne, ponieważ pierwsze 
skrzypce w  zgranej ork iestrze  
po litycznych  ło tró w  k tó rzy  za­
chęcali H it le ra  do coraz to  no­
wych roszczeń i pcha li go do 
w o jny , g ra li w łaśn ie po litycy  
b ry ty jscy , rzeczn icy b ry ty js k ie ­
go-' kap ita łu .

N a jpoważnie jsze inw estyc je  
k a p ita ł b ry ty js k i k ia d ł w  prze­
m ysł na fto w y, osiągnęły one 
sumę około 200 m ilio n ó w  m a­
rek. Royal Duteh S hell z za­
ja d ły m  w rogiem  ZSRR D ete r- 
d ing iem  na czele, opanował 
„S h e ll Rhenania M in e ra ł-O e l- 
w e rke“  w  H am burgu i „H y -  
d r ie r  — W erke P oe litz “  w 
Szczecinie. Również fa b ry k a n ­
ci s ta li sp rzym ie rzy li się z h i­
tle row cam i. S to jący na czele 
B a lfo u r Steel W orks — A r th u r  
B a lfo u r (dzisiejszy lo rd  Shef­
fie ld ), ośw iadczył: „Jednym  z 
na jw iększych niebezpieczeństw  
dla pokoju jest stan zupełnej 
bezbronności Niemiec... Wobec 
straszliwego niebezpieczeństwa 
na Wschodzie. nieuzbrojone  
Niem.cy podobne by łyby  do 
ś l iw k i,  k tóra czeka ty lk o  na to, 
by ją  Rosjanie zerwali" .

K a p ita ł angie lsk i postara ł się, 
by ś liw ka  ta najeżona została 
ko lcam i a rm a t w ym ierzonych 
w stronę .ZSRR.

W ty m  celu stworzono tow a­
rzystw o „A n g lo  - G erm an Fel- 
low sh ip “ , m ające na celu pro- 
oagandę h itle ro w sk ich  Niemiec 
w  A n g lii oraz rozszerzenie e- 
konomicznego poparcia dla h i­
tle row sk ich  planów. Do F e llo - 
w sh ip  należeli o fic ja ln ie  i n ie ­
o fic ja ln ie  n a jw y b itn ie js i prze­
m ysłowcy i po litycy  b ry ty js c y  
Jaskraw ym  przyczynkiem  do 
w yjaśn ien ia  zdradzieckie j p o li­
ty k i ówczesnego rządu b ry ty j­
skiego jest następujący fa k t: 
lo rd  M c Gowan. przewodniczą­
cy rad y  nadzorczej Im pe ria l 
Chem ical Ind us tries  (IC I) —

[w s p ó ln ik a  IG  Farben — b y ł 
! członkiem  F e llow sh ip  i w  parę 

tygodn i przed M onach ium  od­
w iedz i! H itle ra . A  a kc jo n a riu ­
szem IC I, b y ł nie k to  inny, ja k  
p rem ier N e v ille  C ham berla in  
jeden z o jców  duchowych po­
tęg i H itle ra  i  m onach ijsk ie j 
hańby.

F e llow sh ip  przygotow ała  te ­
ren; potem można by ło  ju ż  z 
bezwstydem  korsarzy k a p ita li­
stycznych w  dniu, w  k tó rym  
w o jska h itle ro w sk ie  w kro czy ły  
do P rag i, oznajm ić o pakcie 

j düsse ldorfsk im  m iędzy k a p ita - 
j łem  b ry ty js k im  a n iem ieck im :
I 15 m arca 1939 Federacja P rze- 
! m ysłow ców  B ry ty js k ic h  podp i- 
I . ała w  D usseldorfie  um owę z 
’ Reichsgruppe In d u s tr ie  prze­
w idu jącą  na szeroką skalę za­
k ro jon e  w spó łdz ia łan ie  rek inó w  
kap ita lis tycznych  obu k ra jów .

W lipcu  1939, gdy angielscy 
i francuscy dyp lom aci n ieudo l­
nie w  M oskw ie us iłow a li grać 
na czas i zwodzić Zw iązek Ra­
dziecki nieszczerym i p e rtra k ta ­
c jam i, sekre tarz b ry ty jsk ieg o  
m in is tra  hand lu, R obert S. 
Hudson pa k tow a ł z w y s ła n n i­
k iem  H itle ra , He lm utem  W oh l­
tä tern o pożyczkę b ry ty js k ą  dla 
H itle ra  w wysokości 51 m il io ­
nów  fun tów . P e rtrak ta c je  te to ­
czyły się po w yd an iu  przez 
bank angie lski H it le ro w i zde­
ponowanego w  Londyn ie  cze­
chosłowackiego złota.

Jednocześnie m iędzynarodow y 
ka p ita ł to row a ł drogę w ojskom  
h itle ro w s k im  w k ra jach , na k tó ­
re os trzy ł sobie zęby n iem iecki 
faszyzm. U dawało m u się to 
w sku tek zdrady bu rżuaz ji i sto­
jących na je j usługach rządów.

Tak np w Polsce ka p ita ł za­
graniczny. czy to bezpośrednio 
n iem ieck i czy też anglosaski, 
opanował n iem al ca łkow ic ie  
k luczow y przem ysł. W spóln ik 
h itle ro w ców  H a rrim a n  b y ł u lu ­
bieńcem sanacji.

W tych w a runkach  w  Polsce 
m ogli grasować agenci i adora­
to rzy  h itle ryzm u , w  rządzie i 
poza rządem, we wszystkich 
„ko łach  gospodarczych“  i  pa r­
tiach bu rżuazyjnych .

*
W połow ie m aja 1939 roku .

w  dwa miesiące po zagrabien iu

Czechosłowacji przez Hitlera» 
w -obliczu n iep rzytom nych  g r ó ź “  
h itle ro w sk ich  pod adresem Pol­
ski, b iu le tyn  w ydaw any prze* 
Federation o f B r it is h  Industries» 
pr^pz tę samą federację, k tóra 
zaw arła  przym ierze z kap ita ­
łem  n iem ieckim , ska rży ł się * 113 
„mnogość niezawis łych narodo- 
tgości" w  Ś rodkow ej i Południo" 
w o-W schodnie j Europie ora* 
proponow ał by „zrezygnowały  
one z narodowej wolności" .  Ła ­
tw o  się dom yślić, że chodziło 0 
to, aby zrezygnow ały z s u w e ­
renności narodow ej na rzecz h i­
tle ro w sk ich  Niemiec.

Pogląd b ry ty js k ic h , am ery­
kańskich , n iem ieckich  i francu­
skich ka p ita lis tó w  b y ł jedno­
cześnie poglądem kó l rządzą­
cych tych k ra jó w . I one by1? 
zdania, że Polska ja k  i in ° 9 
k ra je  europejskie pow in ny  „zre­
zygnować z narodow ej wo lno­
ści“  K a p ita ł i rządy burżuazyJ- 
ne Europy Zachodn ie j i Am e­
ry k : w yhodow a ły  H itle ra . I ctl 
celem by ło  rzucić h it le ry 211̂  
przeciw  Z w ią zkow i Radzieckie­
mu. Polska, Czechosłowacj3’ 
A u s tria  i inne k ra je  n ie  lic z y ć  
się. W ładcy kap ita łu  angie lskie­
go i am erykańskiego zaws*® 
ha nd low a li cudzą k rw ią .

O ni ponoszą wespół z k a p it3'  | 
łem n iem ieckim , z junkrami» 
w inę  za dojście H itle ra  do w ¡3'  
dzy, za wzrost z łe j s iły  i za wy­
w ołan ie  I I  w o jn y  światowe.^ 
k tó ra  pochłonęła, ja k  podał9 
„B ia ła  księga o odrodzeniu m9'  
m ieckiego im p e ria lizm u “  oko[^
27 m ilio n ó w  o fia r, z tego 7 he­
lionów  obyw a te li radzieckich- 
m ilio n ó w  po lskich i  5,5 m ili° "  
nów Niemców. ,

O k rw a w io n y m i do la ram i 
fun ta m i M organów, Du Poe­
tów , Fordów, B a lfourów , Ła- 
zardów, K rup pó w  i T h ys s e n O   ̂
ocieka ły ręce nie ty lk o  H itle ­
ra i H im m lera . Zbroczone m^ 
m i b y ły  rów nież ręce C h a m  
berla ina , D a lad iera i in nyctl 
p o lity k ó w  zachodu, k tó rzy  przy­
go tow a li wojnę, k tó rzy  p c h a ją  
H itle ra  przeciw  ZSRR, poświe­
c il i mu „le kką  rączką“ , niejaką 
„po  drodze“  Polskę. O ich rO- 

i o ro li po lsk ie j burżuazji» 
k a p itu lu ją c e j przed H itle rem  
w następnym  a rtyku le .
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